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Od W ydawnictwa.
Przedpłata na G azetę N arodow ą z 

Tygodnikiem N iedzie ln ym : 
£ przesyłką pocztową:

N a  p ó łp ięta  m iesiąca  t. j. od 
16. grudn ia  1867 do końca m arca
1868  .......................... ......  5 z łr . 85 c.
k w a r t a l n i e ...................................... 5 „ — »
miesięcznie 70

W  razie gdyby żądano T ygo­
dnika Niedzielnego  więcej niż je ­
den egzemplarz Przy Gazecie lub pod 
osobnym adresem, za każdy egzemplarz 
nadliczbowy kwartalnie po . — 35 et.
Bez p r z e s y ł k i  pocztowej I bez T y­
godnika Niedzielnego  w m iejsca :

k w a r ta ln ie  3 złr. 15 „
miesięcznie . . . . . . . .  I * 30 „

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
Igo i 10. każdego miesiąca.

Razem z przedpłata na Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na „W ydawnictwo dzieł tanich i pożyte- 
cznych“ w kwocie 11 złr. Na broszurę „Rozprawy  
o funduszach krajow ych1* w kwocie 65 ct, Na dra­
mat L p. Józefa Dzierzkowskiego pod tytułem 
„KRZYWDA ł ODWET", którego czysty dochód 
ze sprzedaży przeznaczony na postawienie pomnika, po 
zniżonej cenie 5o et. Na dzieło o RACHUNKOWO­
ŚCI L. Pieroźyńskiego 1 złr. 30 ct. Na S p r a w o ­
zdania z posiedzeń sejmu 1865/0 kompletny egzem ­
plarz 5 złr- Na zbiór poezyj p. t. „Kilka w sp o ­
mnień z Kaukaskiego wygnania" przez J. Giedrojcia, 
z przesyłka Pocztowy 2 złr. 20 ct. Na pismo zbioro­
we „SlOfcO“ W 4 zeszytach z przesyłką pocztowy 5 
złr. Na KALENDARZ KRAKOWSKI na rok 1868 
42 ct Na KALENDARZ HALICZANIN na rok 1868 
40 ct.,* Przesyłką pocztowy 45 ct. Na dziełko: Pam ią­
tka dla rodziu polskich, życiorysy poległych i straco­
nych od 1863 do 1865 r. z 30 fotografiami znaczniej­
szych osób, 3 złr. 50 ct. Na dziełko: Gimnastyka dla 
pici żeńskie j przez dr. Klossa, z 27 drzeworytami, 1 złr-

L w ó w  d. 12. grudnia.
Wiener Abendpost pospiesza z zaprzeczeniem 

Fremdenblattowi, mówiąc, że nie ma mowy o dyslo­
kacji pułków węgierskich. Zaprzeczenie to ma 
na celu zapewnić, że projekta, odnoszące się do 
organizacji wojska, odpowiedniej zasadom duali­
stycznym, nie mają najmniejszej podstawy. — 
Mimo tak poważnego zaprzeczenia wolno jednak 
wątpić, aby żadnej podstawy tego rodzaju po­
głoski nie m iały .— Mają ją, i mają bardzo sil­
ną ,  bo opartą na nowem stanowisku prawnem 
Węgier, na wpływie rządu węgierskiego na 
sprawy austrjackiego państwa, pośrednim wpra­
wdzie, lecz silnym i słusznym.

Nie ulega wątpliwości, że w kołach rządo­
wych wiedeńskich, w partji wojskowej, w partji 
dworskiej i pomiędzy potentatami liberalnymi 
rajebsratu, niechętnem patrzą okiem na wszel­
kie tego rodzaju projekta węgierskie, i że za­
pewne użyte zostaną wszelkie wpływy i środki, 
aby nie dopuścić ich urzeczywistnienia, choćby 
nawet w mierze najsłuszniejszej i najumiarko- 
wańszej; lecz czyż koniecznie te wpływy mają 
stanowić wszystko, gdy idzie o Anstrję i los jej
narodów ?

W samym Wiedniu nawet objawia się zba­
wienna reakcja przeciw koalicji interesów, które 
dotąd bądź w formie biurokratyzmu, dygnitarstw 
wojskowych, wielkiego przemysłu, bądź w jakiej 
kolwiek innej ciągnęły wyłącznie korzyści z sy~ 
stematu, jak i rządził Anstrją, a dziś bądź pod 
godłem liberalizmu, bądź potęgi i jedności 
państwa walczą przeciw prądowi, który zgo­
dny z dnehem czasu, sam jeden jest w sta 
nie odmłodzić państwo, starają się utrzy­
mać osobistą potęgę swoją, ze szkodą inte­
resów ludowych, i zniszczyć tę o wiele głębszą 
i potężn*e.jszą potęgę państwa, aniżeli tę, jaką 
mu dają stare rutyny, Inb nowe bez poży­
tku w życiu formuły liberalne, potęgę państwa, 
polegającą pa solidarności ludów. Reakcja obja­
wia się, * Ja^ nam donoszą nasi korespondenci, 
z Wiednia, formuje się w stolicy państwa sto­
warzyszenie liberalno demokratyczne, oparte na 
niższych warstwach ludności, które w programa* 
cie swoim u* pierwazem miejscu zamieszcza so­
lidarność narodów, Austrję składających, i uzna­
nie praw narodowych.

Pojęcia sprawiedliwsze w tej mier/e zaczy­
n i ą  przeświecać nawet w prasie wiedeńskiej, 
tt(ira dotąd tak chętnie i uprzejmie stała na nsługi 

wyłącznych potęg, o których wspomnieli­
b y . C o n st.Y o rs ta d t Ztg- (a więc i w tej sferze organ,

k ą s a n y  z interesami klas nieprzywilejowanych)
w uumerze z g obszernie się zajmuje kwe- 
stją żądań węgierskich pod względem reorgani­
zacji armii. Nje znajduje on, aby w tych żąda­
niach był0 coś takiego, do czegoby Węgrzynie 
ifilf.ii prawa. p owołując się ca elaborat 67min, 
dziś prawó zaprzysiężone przez króla, wykazuje, 
że Węgrzy reźerwując dla sejmu peszteńskiego 
prawo uchwalania rekrnta, tndzież zaopatrywania 
i zbrojenia i rozmieszczenia armii, nic myśleli by­
najmniej, aby to dziać się mogło podług jednej 
modły dla całej armii austrjackiej, aby pod 
względem wojska nie należała im się pewna 
odrębność. ComU Yontadt Zeitung nie uznaje

nawet, aby te dążenia do odrębności wojska 
groziły jedności i sile państwa. Na dowód 
zaś cytuje pomysły, zamieszczone w dzienniku 
Honved} a zatem w organie, najbardziej posu­
niętym na drodze tych dążeń. Podług Eon- 
zoeda, za wspólnością naczelnego dowództwa 
prawem zabezpieczonego, idzie wspólność sztabu, 
inżynierji, kwatermistrzostwa i td . ; tylko pułki 
piechoty, jazdy i artylerii powinny być podzie­
lone na trzy wielkie naturalne działy: niemiecki, 
węgierski i polski, znajdować się w czasie po­
koju w krajach, z których pochodzą, a odpo­
wiedzialni ministrowie obrony krajowej czyli woj­
ny, mieliby prawo, mianować odnośne niższe sto­
pnie oficerskie aż włącznie do pułkownika. — 
W ideoch podobnych nie leży zaiste niebezpie­
czeństwo żadne dla jedności państwa; dobra or­
ganizacja wojska może najzupełniej je  uwzglę­
dnić, nie naruszając w niczem zasad sztuki woj­
skowej. To tylko znajdujemy godnem uwagi, że już 
jeden z organów wiedeńskich nie wahał się zaj­
rzeć do gruntu rzeczy i sformułował swój sąd 
nie pod wrażeniem krzyku przerażonych intere­
sów szczegółowych.

Wielka sprawa konferencji rozeszła się na 
niczem ; dobiły ją  deklaracje p. Rouhera w pa­
miętnym dla Francji dniu 5. grudnia. Wrażenie 
jego deklaracji odbiło się we Włoszeeh. W Iz­
bach włoskich posypały się w tej chwili in ter­
pelacje, żądające nowych wyjaśnień od rządu. 
Gabinet Menabrey zatryumfował i tą razą nad 
trudnościami, które mu rząd francuzki przysposo­
bił, a tryumf ten wyraził się w odrzucenia po­
rządku dziennego p. Sella, który żądał, aby po 
nowiono wotum, iż R z y m  j e s t  s t o l i c ą  
W ł o c h .  Minister powołał się na wotum za 
czasów Cayoura, i wykazał, że nowe wo­
tum albo by osłabiło dawniejsze, lub też byłoby 
prostem oświadczeniem otwartej nieprzyjaźni dla 
Francji. Wniosek Selli upadł.

Najciekawszą jednak stroną stanu rzeczy, 
wywołanego deklaracjami francuzkiego ministra 
stanu, jest telegram z Berlina, iż Włochy, kon­
statując upadek projektu konferencji, założą pro- 
testację przeciw pozostawieniu wojsk francuzkich 
w państwie Kościelnem. Zdawałoby się zatem, 
że w Berlinie świadomsi eą tego eo W łoohy
uczynić mają, aniżeli we Florencji.

Tej to troskliwości, z jak ą  się zajmują w 
Berlinie zachowaniem rządu włoskiego, przypi­
sać zapewne wypada, że p. Rouher w nowych 
oświadczeniach swoich, wywołanych interpela­
cjami co do polityki rządu w sprawach niemie­
ckich, nie wyrażał się ze zbyt wielką oględno­
ścią na drażliwość praską. Przyznał, że można 
przewrotnie nadużywać zasady narodowości; mó­
wił o obowiązku przeszkodzenia zaborom, które 
by przemocą miały b jć  urzeczywistnione, i nie­
zmierny kładł nacisk n a  obowiązek czujności ze 
strony rządu, aby wypadki zewnętrzne nie o- 
brażały godności ani interesów Francji.

O ileby sądzić można z telegramu, p. Rou­
her w nowych oświadczeniach znowu się przy­
bliżył do pojęć politycznych pana Thiersa. 
Siłę swoich deklaracyj w d. 5. bm., i znaczenie 
jakie im przypisują, snąć dobrze ocenił minister 
stanu, skoro snać zaniepokojony, aby deklara­
cyj tych nie kładziono na jego osobisty rachu­
nek, w obecnem wystąpieniu na zakończenie o- 
świadezył, że w dnin5. nie wyraził żadej myśli, 
któraby nie była myślą cesarza, ani też nie u- 
źył wyrażeń, do którychby nie był upoważniony. 
Tego rodzaju zaręczenia tem większą dają do­
niosłość samemu faktowi.

Co do Prus, nie mamy potrzeby martwić się 
marsową względem nich postawą Francji. Pan 
Bismark naprzód obmyślił środki swojego bez­
pieczeństwa. Dnia 9. b. m. w sejmie praskim 
tak wysoko podnosił wspólność interesów Mo­
skwy i Prus, że aż uznał, iż nie godzi się mię- 
szać do spraw wewnętrznych innego państwa. 
Człowiek, co żąda gwarancji dla garści Niem­
ców w Danii, nie uznaje prawa ani potrzeby o- 
piekowania się niemieckiemi prowincjami pod 
panowaniem Moskwy. Dobra to nauka !

Sprawa redukcji procentów od długu 
państwowego.

Gdy przy ugodzie finansowej z Węgrami 
przyszło oznaczyć, ile Węgrzy maję przyczyniać 
się stosunkowo do pokrycia wydatków wspól­
nych i do opłacania procentów od długu pań­
stwowego, to węgierscy mężowie stanu jako 
zasadę postawili, iż Węgrzy na dal tylko tyle 
płacić będąj, ile dotąd płacić mogli. Co więc 
w przecięciu pocznie wpływało effective do kas 
rządowych w ostatnich latach, to wzięto jako 
podstawę przy rozdziale ciężarów. Co zalegało 
w podatkach na Węgrzech, to jako przeciążenie 
potrącono od sumy ogólnej. Rząd to przyjął 
przy zawarciu ugody, a wiedeńskiej Radzie pań­
stwa nie pozostaje nic innego, jak gotową 
na tej podstawie ugodę zarejestrować.

Ale ugoda ta ma bardzo drażliwą dla Przed-

litawii stronę. Zwala bowiem całą resztę cię­
żarów państwowych na nią.

Węgrzy obowiązali się płacić 3 2 1/ ,  mi­
lionów na opłacanie procentów i amortyzacji 
długu państwa.

Podług obliczenia S k e n e g o  wynoszą 
procenta i amortyzacja od długu państwa na 
rok 1868  151 ,6 6 9 .7 8 4  złr., a doliczywszy do 
tego ażio przy procentach, płatnych srebrem, i 
stratę przy wekslach : 1 3 ,0 0 0 .0 0 0  złr., to do 
opłacenia procentów i amortyzacji na rok 1868  
potrzeba będzie 164 ,669 .784  złr.

Gdy Węgrzy z tej sumy wzięli na siebie 
tylko 3 2 1/ ,  miliona, więc kraje koronne austrja- 
ckie mają dostaczyć na rok 1868  na same 
procenta od długu państwowego 132 milio­
nów złr.!

Każdy to zrozumieć zdoła, iż kraje te, bez 
zupełnego się zrujnowania takiej sumy dostar­
czyć nie mogą, gdyż oprócz tego pokryć muszą 
i bieżące wydatki państwowe, i dostarczyć 21 
milionów nadzwyczajnych wydatków na kara­
biny odtylcowe i inne zapasy i uzbrojenia wo­
jenne. Według wyrachowania Skenego krajom 
przedlitawskim po przyjęciu tego zobowiązania 
brakłoby w roku 1868  95  milionów, któreby
pożyczką pokryć potrzeba!

Otóż komisja finansowa wniosła do Izby 
niższej Rady państwa dwa projekta, projekt 
większości komisji, i projekt mniejszości.

Wniosek większości akceptuje zobowiąza­
nie Przedlitawii do ponoszenia całego ciężaru 
państwowego, który po odtrąceniu przyjętej 
przez Węgry kwoty, pozostaje do pokrycia, a 
ministrowi finansów poleca przedłożyć wniosek, 
w jaki sposób wymagana w ten sposób kwota
ma być pokryta.

Wniosek mniejszości nie przyjmuje zobo­
wiązania, aby kraje koronne Przedlitawii pokry­
wały całą resztę procentów i amortyzacji, pozo­
stałą po odtrąceniu przyjętych przez Węgry 
32 Yj milionów, lecz stawia tę samą zasadę, 
którą Węgrzy zdobyli sobie przy ugodzie: że 
Przedlitawia tylko tyle ciężarów ponosić będzie, 
ile dotąd dostarczać effective była w stanie, 
według przecięcia dochodu z ostatnich lat. Żą­
da zaś od Izby, aby resztę brakującego 
niedoboru raz na zawsze umorzyła redukcją 
procentów od długu państwa, tj. ogłoszeniem 
bankructwa częściowego.

Inaczej Węgry —  rozumuje mniejszość —  
wyjdą z tej ugody, z tej nowej organizacji pań­
stwa z wzmocnioną siłe podatkową, z spotęgo­
wanym kredytem, a reprezentowane w Radzie 
państwa kraje wyjdą z tej ugody przeciężone 
;ż do niemożliwości opłacania się, wyjdą ban­
krutami.

r

Ścisłej loiki i prawdy nie podobna zaprze­
czyć rozumowaniu mniejszości w komisji finan­
sowej, ale z góry przewidzieć można, iż wię­
kszość Rady państwa wniosku mniejszości nie 
przyjmie. Nie chciał hr. Larisch brać na sie­
bie odium ogłoszenia koniecznej redukcji pro­
centów i usunął się od ministerstwa. Nie chce 
tego odium brać na siebie i pan Becke, tem 
więcej, że oprócz odium musiałby zaraz po 
ogłoszeniu kankructwa złożyć tekę minister­
stwa; nie chce tego odium brać na siebie i 
i Izba, tem więcej, że po uchwaleniu podobne­
go bankructwa musiałaby być rozwiązaną i no­
we wybory by rozpisano.

W ięc ministerstwo i Rada państwa pozo­
stawią niezawodnie rzeczy własnemu losowi. 
Pożyczkami po bardzo nizkim kursie lub nową 
emisją państwowych pieniędzy papierowych bę­
dą łatać niedobór na rok 1868 , czem stan 
finansowy Przedlitawii jeszcze więcej się pogor­
szy, będą spychać z roku na rok konieczność 
ogłoszenia redukcji. Rada państwa będzie cze­
kać, aby ministerstwo tę konieczność uznało i 
samo bankructwo wniosło lub ogłosiło, a mi­
nisterstwo będzie wyczekiwać, aż Rada pań­
stwa to uczynić będzie musiała.

A tymczasem Przedlitawia będzie coraz 
więcej wikłać się w finansowe kłopoty, coraz 
więcej upadać pod ciężarami, którym podołać 
nie może.

Czyż nie byłoby lepiej przeciąć już teraz 
węzeł gordyjski, niż czekać aż się sam roz­
wiąże ?~ Czyż nie lepiej ogłosić już teraz re­
dukcję , niż odwlekaniem jej pogorszyć stan 
rzeczy?

Przedpłatę I ogłoszenia przyj maj a
W© L w ow ie: Bióro Administracji G a­

ze ty  N arodow ej przy ulicy Nowej pod 
liczbę 891. W  Krakowie: Księgarnia /o- 
zefa Czecha w rynku. W  Paryżu: na całę 
Francję i Anglię jedynie p-pułkownik Raczków 
skif rue da pont de Lodi Nr. 1. W© Wiedniu  
j; A. Oppelik, WolIzeile,22; tudzież pp. Haasen- 
stein Fogler, Wollzeile 9. W  Frankfur­
cie nad Menem i Hamburga: pp- Eaa- 
senstein Vogier,

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 
S9B cnt od miejsca objętości jednego wiersza 

drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent. sa każdorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieezętc- 
wane nie nlegaję frankowaniu

W  sprawozdaniu mniejszości komisji obli­
czono, że gdyby operacjami kredytowemi po­
krywano w Przedlitawii i dalej niedobory, to 
po 20  latach ubędzie wprawdzie 10 milionów 
rocznego wydatku na procenta i amortyzację od 
dotychczasowego długu, lecz przybyłoby 78 mi­
lionów od długu nowego, któryby w tych 20  
latach zaciągnąć musiano.

To jest bardzo jasna perspektywa.

Korespondencje Gazety Narodowej.
B u k a r e s z t  d. 24. listopada.

(A.L ab .) A by  sobie z góry ułatwić scha­
rakteryzowanie przyszłej I«by, was zaś aby do­
kładniej obznajomić z planami obecnego mini­
sterstwa i wytłumaczyć, czyli i dla czego znaj­
dą takowe w Ciele prawodawezem uznanie lub 
odrzucenie, wypada mi zapisać wszystkie fakta, 
jakie poprzedzają wybory, zw ołanie , otwarcie i 
obrady tychże Izb.

Okólnik ministra spraw wewnętrznych, po­
dany wam w ostatnim moim liście , wydał się 
mu zapewne albo za bardzo jasnym , albo za­
nadto ciemnym ; postanowił więc zaćmić go j e ­
szcze bardziej, lub rozjaśnić następującym, osta­
tnim już bez wątpienia w tej sprawie okólni­
kiem do prefektów:

„Panie prefekcie !
„Oświadczyłem panu, że rząd powinien wy­

wierać wpływ na wybory. Jestem pewny, że 
pojąłeś pan znaczenie tego wpływu. Staraj się 
pan uspokoić rozgorączkowane duchy, uśmie­
rzyć rozdrażnienia, które powinny ustąpić, sko­
ro przyczyna tychże ustała; postaw się pan na 
stanowisku legalnem, bezstronności, prawa, mo­
ralności i patrjotyzmu, które jedynie może j e ­
dnoczyć, i potrzeba aby zjednoczyło ludzi dobrej 
woli, bez względa na jakość ich barwy w prze- 
gzłości. Od pana to, panie prefekcie będzie za­
leżeć, aby taey ludzie się porozumieli, aby po­
dali sobie dłoń bratnią i pracowali wspólnie dia 
dobra kraju. Postępując w ten sposób zmniej­
szysz pan liczbę tych, którzy uniesieni namię­
tnością, zostaną zdała od tego koła, przezco 
działanie ich, niemając punktu oparcia, będzie 
uniemożebnione.

„Postępując inaczej, nie będziesz pan wier­
nym przedstawicielem rz ą d u , ale człowiekiem 
stronniczym, a jako taki nadużyjesz dobrej wia­
ry władzy zwierzchnfczej.

„Oprócz tej czynności moralnej, masz pan 
do spełnienia jeszcze iuną w dystrykcie, w któ­
rym reprezentujesz władcę. Utrzymując spokój 
i porządek, zechcesz pan zabezpieczyć wolne 
wykonanie praw każdemu obywatelowi, a szcze­
gólnie każdemu wyborcy.

„Jeśli już każde jakiekolwiekbądź miesza­
nie się , przymus, nadużycie zakazane jest ad­
ministracji, to rozumie się samo przez się , że 
i źadnemn stronnictwu, żadnemu pojedynczemu 
człowiekowi nie może być dozwolone ożycie tej 
samej broni, celem przesadzenia swych kandy­
datów.

„Przypominam to panu, panie prefekcie, 
gdyż a d m i n i s t r a c j a  jest powołaną czu­
wać nad tem, ażeby podobne fakta się nie wy­
darzały. Trzeba aby wszystkie wybory IV. ciała 
wyborczego (wieśniacy; przyp. koresp.), jako  też 
i inne były w rzeczy samej rzeczywistością, a 
nie fikcją, jak  się to działo po dziś dzień. Kla­
sa, składająca IV. ciało wyborcze, reprezentuje 
równie ważne i równie prawne interesa, jak  i 
inne k la sy ; powinna zatem szczerze być repre­
zentowaną w Izbie; inaczej bowiem poda się 
sposobność do nowych nieporozumień.

„Co się tyczy porządku publicznego, to do 
utrzymania tegoż nie może być w żadnej innej 
chwili ważniejszy powód, jak  w czasie czynno­
ści wyborczych, w chwili, kiedy cały naród jes t  
zajęty wykonaniem swej niepodległości.

„Nieprzyjaciele tej głównej zasady, niepod­
ległości narodowej, zechcą może zdyskredytować 
rząd obecny przynajmniej skandalami, niemo- 
gąc wywołać groźniejszych zaburzeń.

„Postawą energiczną i stanowczą przeszko­
dzisz pan podobnym zamieszkom, sprzeciwiają­
cym się ustawom prawa, Które w takich razach 
przez władzę z całą surowością ma być zasto­
sowane.

Bukareszt d. 18j30. listopada. Nr. 22.689.
Minister spraw wewnętrznych J. C. Bratianu
Zapewne więc dla ułatwienia zadania panom 

prefektom, celem utrzymania tego w tym razie 
tak gorąco upragnionego spokoja publicznego, 
wysłano ztąd wojsko do Piteszt i Vaslni i wy­
dano rozkazy obsadzenia niem wszystkich wa­
żniejszych miast mołdawskich.

Dla skaptowania sobie Jass, miało minister­
stwo, według krążących tu pogłosek, postanowić 
przeniesienie najwyższej Izby kasacyjnej z Bu­
karesztu do Jass, a to mocą dekretu bez ustawy. 
O ile to postanowienie zadowolni Mołdawianów,
0 tyle z drugiej strony rozdr. źni Wołochów, 
zwłaszcza że zabrania tak ważnej instytucji z 
stolicy państwa, z pod boku panującego, z są- 
siedz wa Izb, potęgując odległością fizyczną
1 tak już znakomitą powolność sądownictwa tu-
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tejszego, do najszczęśliwszych pomysłów obe* 
cnego ministerstwa policzyć niepodobna.

Ile IV. ciału wyborczemu na wykonaniu 
przysługujących mu praw zależy, świadczy ta 
okoliczność, te  do wykonania tychże dają sic 
chłopi namówić jedynie zachwalaniem łakomych 
diet w Izbie (2 dukaty dziennie). Lecz nie- 
tylko tam należy szukać tak sławnej obojętno­
ści dla życia publicznego. Oto prefekt dystry­
ktu Ilfowa (Bukareszt) wzywał daremnie po 
dwakroć stan kupiecki do zgromadzenia się ce­
lem narady w sprawie wyboru sześciu członków 
do Izby deputowanych. Nie ma nadziei, by dzi­
siejsze trzecie i ostatnie wezwanie lepszym zo­
stało uwieńczone skntkiem. W takim razie 
przysłużą rządowi prawo mianowania depu­
towanych z tego stanu, i na tem się też zape­
wne skończy.

Parlja konserwatywna postawiła następują­
cych kandydatów z miasta Bukaresztu do Izby 
deputowanych: ks. Jerzy Stirbej, ks. Dymitr 
Ghika, jenerał Mikołaj Golesku, jenerał Tell, C. 
Bokresku, Lazar Kalenderogln.

Rząd widocznie słabą ma nadzieję wygra- 
neJ> gdyż już dzisiaj głoszą jego ajenci, że Izby 
zostaną niezawodnie rozwiązane, skoro tylko o- 
becne ministerstwo nie będzie miało za sobą 
przeważnej i silnie zorganizowanej większości*

Przegląd polityczny.
A u s t r ja .  Komisja wiedeńskiej Izby poselssiej 

dla obradowania zmian w ustawie prasowej, na 
posiedzeniu d. 9. bm. ukończyła swoją robotę , 
postanawiając wszakże odbyć jeszcze w piątek 
jedno posiedzenie, u a które zaproszono także 
dwóch członków stowarzyszenia dziennikarzy 
„Concordia", dla zasiągnięcia ich zdania.J

Zmiany projektowane tyczą się §§. 19 , 21., 
29.-*-33.; S i 9- ma opiewać: Do czasopisma 
perjodycznego musi być każde sprostowanie do­
niesionych w niem faktów na żądanie władzy 
lub dotyczącej osoby prywatnej w najbliższy po 
stawionem żądaniu numer lub zeszyt przyjęte, a 
mianowicie nietylko pod względem miejsca umie­
szczenia, lecz i pod względem pisma (liter) cał­
kiem w ten sposób, jak  był wydrukowany arty­
kuł, prostować się mający. Sprostowania urzę 
dowe mają być zaw sze , sprostowauia zaś od 
osób prywatnych tylko wtedy bezpłatnie umie­
szczane, jeżeli objętość ich nie przekracza w 
dwójnasób objętości a r ty k u łu , przeciwko które­
mu są wymierzone. W przeciwnym razie za 
objętość nadwyżkową, ma być złożoną zwykła 
opłata od umieszczenia. Żądanie umieszczenia 
sprostowania ma być poświadczone podług wy­
magania.

S. 21. Odmowa redaktora odpowiedzialnego 
względem wydrukowania we właściwym czasie 
i sposobie artyknłu, udzielonego do umieszcze­
nia na mocy §. 19. i 20. ust. prasowej, jest prze­
stępstwem , w razie , jeźli sędzia uzna obowią­
zek umieszczenia za uzasadniony, i ma być ka­
rane grzywną od 20—200 złr. Sędzia winien na 
dotyczące żądanie bez zw łok i , ile możności, w 
24 godzinach wydać wyrok , i przeciw tej czę­
ści w yroku , która orzeka obowiązek do umie­
szczenia, nie masz odwołania ze skutecznością 
zwłoki. Sąd ma także zarządzić zawieszenie 
czasopisma, aż do spełnienia obowiązku.

29—33 ustawy prasowej znoszą się, a 
natomiast mają wejść w życie następnjące po­
stanowienia :

1) Redaktor czasopisma, stanowiącego isto­
tę czynu zbrodni lub wykroczenia , chociażby 
wedle ogólnych zasad ustawy karnej nie mogło 
być przypisana ta zbrodnia lub wykroczenie, m i­
mo to jest odpowiedzialny za zaniedbanie obo­
wiązkowej pieczołowitości. Od tej odpowiedzialno­
ści nie jest wolny ani przez dołączenie ogól 
nych lub szczególnych zastrzeżeń, ani przez o* 
świadczenie kogoś innego, źe odpowiedzialność 
chce sam przyjąć na siebie.

2) Nakładca pisma drukowanego nieperjody- 
cznego, treści karygodnej, jest odpowiedzialny za 
zaniedbanie obowiązkowej pieczołowitości, j e ­
żeli przy pierwszem przesłuchaniu sądowem 
nie może wymienić i wykazać antora lub wyda­
wcy, który podczas wzięcia pisma w na ­
kład, miał stałą swoją siedzibę w obrębie tych 
krajów, w których ustawa ta jest ważną.

3) Drukarz jest odpowiedzialny za zaniedba­
nie obowiązkowej pieczy, jeżeli przy d ru ­
kowaniu nie były przestrzegane przepisy $. 9. i 
17; rozpowszeehniacz yaś wtedy, jeżeli rozpo­
wszechnianie działo się w sposób, zabroniony u- 
stawą (§. 23), jeżeli rozpowszechniał pismo mi­
mo sądowym wyrokiem orzeczonego, należycie 
publikowanego zakazu, lub jeżeli z wiedzą roz­
powszechniał pismo skonfiskowane, jeżeli na pi­
śmie braknje wymienienie miejsca d ru k n , lub 
jeżeli łatwo poznać nieprawdziwość wymienienia 
tegoż, nakoniec wtedy, jeżeli wydane za granicą 
i tutaj rozpowszechniane druki, tytułem swoim 
lub przedmiotem przedstawień obrazowych, tu­
dzież przez to, co rozpowszechniaczowi pisma 
o treści stało się wiadomem, lub sposobem nade­
słania były zdolne zwrócić uwagę.

4) Odpowiedzialność za zaniedbanie obowią­
zkowej pieczy w myśl powyższych posta­
nowień, nastaje w chwili, kiedy rozpowszechnia­
nie pisma się rozpoczęło (§. 56. ust. prasowej).

5) Osoby, na które względem pisma dru­
kowanego w myśl powyższych postanowień za 
zaniedbanie obowiązkowej p ieczy, spada od­
powiedzialność , stają się winnemi przestęp­
stw a, i jeżeli treść pisma stanowi istotę czynu 
zbrodni, mają być karane aresztem od jednego 
do sześciu miesięcy, a w razie wykroczenia, ka- 
rn pieniężną od 20—200 zł.

§. 38. ustawy prasowej znosi się.
Nadto proponowaną jest zmiana §. 16. pro­

cedury karnej w sprawach prasowych w tym 
kierunku, że względem zakazu jakiegoś pisma, 
ma orzekać sąd n a  p u b l i c z n e j  r o z p r a ­
w i e ;  dotychczas odbywały się podobne rozpra­
wy zawsze tajnie.

Wydział finansowy zgodził się dnia 8, biu

ze sprawozdaniem L i p p m a n a, dotyczącem po­
życzki dla miasta Brodów.

Dalej zajmował się Wydział sprawą pusz­
czenia w obieg nowych 15 milionów papierami. 
Otrzymawszy zaręczenie od ministra finansów, 
że ministerjnm węgierskie zgodziło się na tę o- 
perację, i że tych 15 milionów jest zmianą tylko 
formy, nie zaś podwyższeniem istniejącego dlngn, 
Wydział zgodzi! się z żądaniem rządu, i przy­
rzekł wnieść ten projekt na najbliźszem posie 
dzeniu Izby poselskiej do konstytucyjnego rozpa­
trzenia.

Czytamy w Wiener Abendpost: „Pomimo że
wiadomość o zawartym nkładzie między Francją 
a Austrją celem zabezpieczenia całości państwa 
(Romańskiego, doczekała się ze strony francu­
skiej najkategoryczniejszego zaprzeczenia, nie­
które jednak dzienniki wracają do tej rzeczy z 
przypuszczeniem, że może w tej sprawie Austrja 
i Francja podpisały protokół. I to przypuszcze­
nie nie ma właściwej podstawy. Do całego tego 
odkrycia nie przykładaliśmy aż do dziś zbyt 
wielkiej wagi, ze względu na właściwość dzien­
nika, który je puścił w obieg. Owi (t. j. Sowa, hu­
morystyczne pismo angielskie), był początkowo 
współzawodnikiem Puncha, po niemiecku Eanns* 
wursta“.

We Wiedniu zawiązało się na Altervorstadt 
nowo stowarzyszenie polityczne, pod godłem : 
„Pierwszy wiedeński klub demokratyczny®, któ­
re między innemi pragnęłoby także zbratać różne 
narodowości.

W ę g ry .  Na posiedzeniu sejmu peszteńskie- 
go z dnia 10. bm. wybrano finansową komisję 
stanową, składającą się z l5 tu  członków, mię­
dzy którymi znajdują się Pulszky i Klapka.

Minister Andrassy odpowiadając na dawniej­
szą interpelację oświadczył, że rząd rozpisując 
konskrypeję, uczynił to w nadziei, iż j ą  sejm 
zatwierdzi.

Stronnictwo narodowo-liberalne w Zagrzebiu 
miało d. 9. bm. na strzelnicy konferencję pry­
watną. Na kandydatów do sejmu postawiono : 
adwokata Mrazowicza, dr. Srama i właściciela 
drnkarni, Jakieza. Mrazowicz przemawiał za u- 
nią z Węgrami pod zastrzeżeniem żywotnych in­
teresów Chorwacji ; dr. Sram akceptował pro­
gram stronnictwa, i położył nacisk na to, że 
dualizm jest już postanowioną formą rządową, i 
że zgoda musi przyjść do skutku w* obrębie tej 
formy.

N iem cy. Sprawa posłów duńskich z pół- 
nocnego Szlezwiku zajęła w pruskiej Izbie posel­
skiej niemal całe posiedzenie z dnia 7. grndnia. 
Po zdaniu sprawy przez referenta komisji regu­
laminowej, p. Wagnera, który z stanowiska pra­
wnego i historycznego (przytaczając jako przy­
kład przysięgę na konstytucję posłów polskich 
w r. 1850 po poprzedniem złożeniu mandatów i 
daremnem protestowania) starał się dowieść, że 
pp. Kryger i Ahlmann albo bezwarunkowo win­
ni są złożyć przysięgę, albo Izbę opuścić, — 
wstąpił na mównicę p. Kryger i odczytał rodzaj 
protestacji, tłumaczącej powody posłów duńskich 
odmówienia przysięgi, opierające się głównie na 
artyknłe V. traktatu pragskiego. Po nim zabie­
rali jeszcze głos dr. Elissen z Szlezwiku w obro­
nie Duńczyków, pp. Meyer i Twesten w obronie 
wniosku komisji, poczem przystąpiono do głoso­
wania. J a k  się przewidzieć dało, Izba ogromną 
większością uchwaliła: wezwać pana Krygera i 
Ahlmanna do złożenia bezwarunkowej przysięgi, 
w razie zaś odraównej z ich stron odpowiedzi, 
zarządzić nowe wybory w I i II obwodzie wy­
borczym szlezwickim. Do złożenia przysięgi za­
wezwał marszałek posłów duńskich na przyszły 
poniedziałek. Koło poselskie polskie głosowało 
z większością.

F r a n c ja .  (Posiedzenie Ciała prawodawcze­
go z dnia 3. grudnia. Dok.)

Margrabia d e  M o u s t i e r ,  minister spraw 
zagranicznych:

Panowie deputowani! O ile mi się zdaje, 
nie zechcecie, abym rozbierał wszystkie mowy, 
wygłoszone w tej sali, bo protestacje wasze 
objawiły najdokładniej, źe się z niemi wca­
le nie zgadzacie. Zadaniem raojem rozebrać po­
litykę rządu francuzkiego, i przedłożyć j ą  wa­
szemu osądzeniu. Polityka cesarza była zawsze 
niezmienną. Oddalić Austrjaków, zwrócić Wło­
chom ich wolność i niepodległość, zabezpieczyć 
interesa religii katolickiej, i sznkać tego bezpie­
czeństwa w pogodzeniu Włoch z papizmem, 
oto zadanie, jakiem zajmował się zawsze nasz 
monarcha. Cel ten osiągnięto do połowy; dziś 
staramy się nrzeczywistnić drugą połowę. To 
było przedmiotem konwencji wrześniowej. Za­
wierając tę konwencję, pragnęliśmy powierzyć 
papizm honorowi włoskiemu. Pan Julinsz Fa- 
vre zapomina, że mieliśmy wszelkie prawo po 
temn, aby żądać, w razie potrzeby nawet siłą, 
wypełnienia tych zobowiązań, jak ie  wobec nas 
przyjęła na siebie Italia. Co się tycze legii z 
Antybów, na którą p. Favre uderzał z taką gwał­
townością, to nie tajno nikomu, że ją tworzono 
z naszą wiedzą, bo niepodobieństwem było opu­
ścić papieża bez obrony. Lecz jej istnienie nie 
sprzeciwia się obowiązkom, jakie mamy wobec 
Włoch. Przechodząc do kwestji syllabusa, od­
powiem szanownemu mówcy, że wszyscy jeste­
śmy dziećmi zasad roku 89, gdyż one nie sprze­
ciwiają się nauce katolickiej, owszem w każdym 
ustępie zgadzają się z dachem i moralnością e- 
wangielii. (Oklaski.) Pan Favre życzy sobie wi­
dzieć papieża z kijem w ręk u , wypędzonego z 
Rzymu, błądzącego po świecie. Ależ moi panowie, 
wszak to program Mazziniego. Wychodząc z tego 
stanowiska, łatwo zrozumieć, dla czego, mówca 
ganił naszą nową wyprawę. Myśmy nie narzu­
cali konwencji wrześniowej. Włochy przyjęły 
j ą  dobrowolnie, a za rządów Ricasolego i Rat- 
tazzego dawano nam zawsze jak  najdokładniej­
sze zapewnienia co się tyczy wypełnienia przy­
jętych zobowiązań. (Pan Moustier opowiada w 
tem miejscu ostatnie zdarzenia na półwyspie. 
Czytelnicy nasi znają je ze streszczonych dokn- 
mentów księgi żółtej, które podaliśmy przed 
piętnastu dniam i; p. r.). Czas rokowań przemi­
nął. Dnia 19. października wysłaliśmy u l t i m a

t u m  do Florencji. Rattazzi odpowiedział poda­
niem się do dymisji. W kilka dni później do­
wiedzieliśmy się, że Cialdini nie utworzył no­
wego gabinetu, i źe Garibaldi stoi u bram Rzy­
mu. Nie można było dłużej czekać, ekspedycja 
wypłynęła z Talonu. Nas było tam potrzeba, bo 
Rzym nie mógł się sam bronić przeciw doświad­
czonemu i odważnemu jenerałowi, jakim jest 
Garibaldi. Powiedzcie mi, jakby o nas mówił 
świat cały, jeźlibyśmy byli pozwolili Garibal- 
demu wkroczyć do wiecznego miasta ? Francja 
interweniowała w celn przywrócenia równowagi. 
Ona nie uczyniła nie więcej. Nowy gabinet od­
wołał wojska, które chwilowo wysłał na teryto- 
rjum papiezkie. Zabezpieczywszy w ten sposób 
teraźniejszość — wypada nam obecnie zabezpie­
czyć przyszłość. My nie myślimy ntrwalać na­
szej okupacji. Okupacja jest koniecznością, lecz 
nie rozwiązaniem. Włochy i Ojciec święty nie 
mogą żyć w niezgodzie. Z powodu, że stan taki 
jest niebezpiecznym, należy pogodzić obu nie­
przyjaciół. W tym celu rozpoczęto rokowania. 
Dziś nie mogę powiedzieć z wszelką dokładno­
ścią, czy konferencja zbierze się, lub czy się 
całkiem nie zbierze. Jeżli się zbierze, to mą­
drze rozbierzemy położenie, aby się przekonać, 
czy jest zapewnione bezpieczeństwo Stolicy a- 
postolskiej. Jeźli się nie zbierze, to wrócimy 
do konwencji wrześniowej, zapytując równocze­
śnie Włochy, czy chcą uczynić zadość jej wy­
maganiom. Na przypadek zgodzenia się, woj­
ska nasze opnszczą Ćivittavecchię. Uczyniwszy 
wszystko, cośmy uczynić powinni, liczymy dziś 
na poparcie Izby, która jest obrazem woli całe­
go kraju, abyśmy tem łatwiej mogli wypełnić 
nasze trudne zadanie.® (Oklaski).

P. T h i e r s zabiera głos. (D. n.)
Na posiedzeniu z d. 9. grudnia O l i v i e r 

obrsniał konwencję wrześniową, bo ona nzna- 
wała wotnm włoskiej Izby poselskiej, które o- 
głosiło Rzym stolicą Włoch. Jeźli jedność Włoch 
oprze się wszelkim napadom, to stanie się to 
jedynie z powodu woli narodu. Stronnicy zde­
tronizowanych książąt chcą npadku I ta l i i , lecz 
Francja nie powinna ich popierać.

T h i e r s  (przerywając): Należy potargać na­
szą h is to rję , aby obstawać przy podobnej poli­
tyce. My jesteśmy raz W łochami, drugi raz 
Niemcami, a nigdy Francuzami.

O I i v i e r mówiąc dalej, powołuje się na 
historję. Co się tycze sprawy niemieckiej, to 
Prusy są dla tego zagniewane na F ra n c ję , że 
im nie pokazują wielkoduszną , bezinteresowną 
Francję, lecz Francję samolubną i groźną.

T h i e r s  odpowiadając panu 0!livier utrzy­
muje, że cała polityka Henryka IV. opierała się 
na ndzielania pomocy małym państwom, aby ła­
twiej walczyć z dworem austrjackim, który tak 
samo jak dziś Prusy pragnął zjednoczyć całe 
Niemcy. Protestuje jeszcze raz przeciw two­
rzeniu się wielkich państw, bo one zmieniając 
fizjonomię świata, równocześnie zagrażają Fran­
cji. Czyż to dla nas bezpiecznie mieć 60 mi­
lionów Niemców i 120 milionów Moskali? Jeże­
li prawda, że jeden okrzyk ludn wystarcza, aby
mu powierzyć władzę, to jntro w imieniu tej 
srantnej zasady, Prusacy zdobędą Austrję i zde- 
troniznją króla bawarskiego. Rozbrójcie Fran­
cję, a nie macie żadnej polityki l Popatrzcie na 
Moskwę! Jeżeli to prawda co utrzymujecie, to 
Moskwa ma prawo zająć Carogród. Jeżeli twier­
dzą, że nie powinniśmy oganiać za zdobyczami, 
to przyznaję im wszelką słuszność. Lecz ma­
my patrzeć na zdobycze cudze, dokonywa­
ne w imieniu fałszywej idei. Dla czego mówić 
o wielkorayślnośei? Największa wspaniałomy­
ślność polega na szanowaniu cudzego istnienia. 
Chciałbym aby mnie usłyszały całe Niemcy. Nie 
ma jednego rozumnego Francuza, któryby chciał 
posiąść najmniejszy kawałek ziemi niemieckiej. 
J a  protestuję przeciw czynom ludzi, co w imie­
niu jakiejś tam mrzonki, zabierają cudze korony, 
bo zjawisko takie grozi Francji.

Minister R o u h e r :  Rząd ma następującą
politykę: obrona interesów narodowych; nie­
chęć ku każdemu rozwiązaniu, które potrzebuje 
siły ; uważne śledzenie rzeczy, jakie pojawiają 
się w św iecie ; wyszukiwanie tych, co się nie 
zgadzają z jego godnością, i postanowienie wal­
czenia z niemi. Minister twierdzi dalej że F ran­
cja uczyniła w roku 1866 wszystko, byle tylko 
zażegnać wojuę. Dodaje: „Pierwszych dni sier­
pnia, wkrótce po preliminarjach w Nikolsburgu, 
mówiono naszemu posłowi w Berlinie o możno­
ści rektyfikacji granic. Przybył on niezwłocznie 
do Paryża, i po rozmowie z cesarzem i mini­
strem spraw zewnętrznych, myśl tę zarzucono. 
Od tego czasu nie zdradziliśmy nigdy chęci roz­
szerzenia granic.® Pornszająe sprawę luksembnrg- 
ską, pan Rouher twierdzi: „Ówczesne nasze za­
chowanie się mogło przekonać Niemcy, że są i 
dla nas rzeczy nieobojętne.® A w sprawie rzym­
skiej zaprzecza, aby Francja miała pośredniczyć 
przy tworzeniu się jedności włoskiej. P o m m o 
to ,  F r a n c j a  n i e  m y ś l i  b u r z y ć  t e j  j e ­
d n o ś c i .  Potwierdza raz jeszcze, że rząd po ­
stanowił wymódz poszanowanie dla niepodległo­
ści stolicy apostolskiej, zastrzeżone w konwencji 
wrześniowej. Przechodząc do oświadczenia uczy­
nionego dnia 5. grudnia, m ów i: „P r z e d s t a-
w i c i e l r z ą d u  p o w i e d z i a ł  t o t y l k o ,  
d o  c z e g o  b y  1 z n p e ł n i e  u p o w a ż n i o ­
ny,  i t o  w w y r a z a c h ,  d o  k t ó r y c h  t a k ­
ż e  b y ł  u p o w a ż n i  on  y .u

W io ch y .  (Posiedzenie laby poselskiej z d. 
5. grudnia.

„Muszę teraz wyłuszezyć powody, dla jakich 
rząd królewski, wkrótce po cofniSciu się ocho­
tników, które nastąpiło w skutek bitwy pod 
Mentaną, rozkazał wrócić się naszym wojskom. 
Przypominacie sobie panow ie, że celem naszej 
ekspedycji było skonstatowanie prawa. Niebez­
pieczeństwo , jakiem Francja usprawiedliwiała 
swe wyprawę, przestało istnieć, a więc było na­
szym obowiązkiem położyć kres kaśdemn stano­
wi rzeczy, któryby mógł spowodować dalsze niepo­
rozumienia lub służyć Francji za pozór do prze­
dłużenia swej okupacji. Prócz tego rząd króle­
wski wiedział o tera bardzo dobrze, że z Tulo­

na miała każdej chwili wyruszyć trzecia dywi­
zja. Nie wahaliśmy przeto dać dobrowolny roz­
kaz naszym wojskom, aby cofnęły się niezwło­
cznie w granice królestwa Włoskiego.

„Sądzę, źe obowiązkiem jest moim zbić przy 
tej sposobności pogłoski, jakoby to cofnięcie się 
było skutkiem nacisku i poddania się żądaniom 
francuskim. W tem niema ani słowa prawdy. 
Jeśliśmy działali w ten sposób, to uczyniliśmy 
to dlatego, źe nam tak rozum doradzał; zresztą 
postanowienie nasze, jakkolwiek niespodziewa­
ne, lecz zawsze dobrowolne, wstrzymało odpły­
nięcie trzeciej dywizji — a  później skoncentro­
wał się i cały korpus francuski w Oivitta-Vec- 
chii. W Rzymie pozostała tylko jedna dywizja, 
która o ile wnioskujemy, powróci niezadługo do 
Francji.

Panowie! Wyłożyłem wam pierwszą czyn­
ność nowego gabinetu. Teraz pragnę zająć się 
sprawą rzymską.

Łatwo zrozmieć oględność, z jak ą  muszę 
postępować w przedmiocie tak delikatnym , 
wstępującym w nową fazę dyplomatyczną.

Włochy, zacząwszy od szczytu Alp aż do 
najdalszych krańców Sycylii, tworzą dziś wspól­
ne królestwo, oparte na jednolitości języka, in­
teresów i życzeń. Nieprzyjazne nam stronnictwa 
napróżno starały się obalić dzieło wieków i dą­
żności narodowych. Italia jest i być musi! Ude­
rzyć na je j  istnienie, znaczy tyle, co starać się 
roztlić w Europie ognisko ciągłej agitacji, które 
byłoby niebezpieczne tak dobrze społeczeństwu, 
jak i religii.

Są dwa postępy, owoce najświeższych wy­
padków, przeciw którym okaznje się niemoże- 
bną wszelka reakcja. W 15. stuleciu prasa wy­
wołała wielką rewolucję w myśli ludzkiej; dziś 
wynalazki, dotykające pary i elektryczności, wy­
wołały rewolucję w interesach materjalnych. 
Ludy, mające wspólną mowę i ten sam początek, 
starają się połączyć w jednolite ciała.

Badacz, patrzący na terytorjalne ukształto­
wanie Italii, spostrzega w samem sercu półwy­
spu małe państewko > mające za swą stolicę 
m iasto , w którem gnieżdżą się najszczytniejsze 
pamiątki naszej ojczyzny, powiedziałbym całe­
go św ia ta , i w którem uosobistniła się idea je ­
dności włoskiej. To małe państewko rozrywa­
jąc  najważniejsze komunikacje między Północą 
a Południem, jest główną przeszkodą w stosun­
kach rozmaitych prowincyj, połączonych niero- 
zerwanym węzłem. Gdybyż jeszcze rząd tego 
państwa chciał nsunąć przeszkody w komunika­
cjach, spowodowane rozmaitemi administracjami, 
to jeszcze niedogodność ta nie dokuczałaby nam 
tak bardzo. Lecz niestety, trudności powię­
kszają się w rozmaity sposób, i można twier­
dzić z wszelką słusznością, że terytorjum p a ­
piezkie jest dla nas mniej przystępne, ja k  każdy 
inny kraj pograniczny. Jeźli poddany włoski 
chce jechać do Rzymu, to musi mieć pozwole­
nie od cudzoziemskiego ajenta. (Konzulaty h i­
szpańskie wydają paszporty; p. r.) Miasto, bę­
dące niegdyś stolicą świata, i które jest sławą 
Italii, o trzym ało  za ło g ę  , zbieraną po wszystkich 
kątach Europy. Rzym wyrzucono z całości Ita­
lii. Powiem więcej. Wieczne miasto stało się 
głównem ogniskiem tajnych knowań, skierowa­
nych przeciw teraźniejszej konstytucji Włoskie­
go królestwa.

Te przeszkody, stawiane przez rząd nie­
przyjazny, te konspiracje, wywołujące niepokoje 
w kraju, znajdą opór między ludnością króle­
stwa, i dla tego nie trzeba się dziwić, jeźli lu­
dność ta objawia tyle chęci do posiadania Rzy­
mu. O krzyk: „Rzym stolicą Włoch !® jest obja­
wem niezadowolenia, stworzonego niewłaściwem 
położeniem anormalnych stosunków między sto­
licą apostolską a królestwem Włoskiem. Stron­
nictwo rewolneyjne stara się spożytkować te 
słuszne dążności, bo ono umie z najczystszych 
uczuć narodu knć broń do swych machinacyj. 
Niesprawiedliwością byłoby potępiać te uczucia 
z przyczyny, że ich nadnźywa jakieś tam stron­
nictwo.

Aby łatwiej zrozumieć rozwinięte przeże­
ranie uwagi, przypuszczę, że pewnego dnia (ten 
dzień prawdopodobnie nie nadejdzie nigdy) za­
jąłby jakiś cudzoziemski książę całą dolinę Se­
kwany wraz z Paryżem , i że ten mocarz roz­
dzierałby komunikacje, łączące departament* 
północne z południowemi, Z pewnością Francu­
zi okazaliby się mniej cierpliwymi od nas, i 
wkrótce siła położyłaby kres podobnemu sta­
nowi rzeczy.

Tymczasem kiedy mówimy o Rzymie, na 
kwestję tę wypada patrzeć i z drugiego stano­
wiska, bo miasto to jest nietylko średnicą i sto­
licą państwa, lecz zarazem siedzibą najwyższej 
głowy katolickiej religii, którego nie można 
ztamtąd wydalić, bo właśnie w tem mieście 
była kolebka katolicyzmu, bo właśnie w niem 
znajdują się jego najświętsze tradycje.

Jeżeli pragniemy zaprowadzić jakieś zmia­
ny w teraźniejszych stosunkach państwa Papies­
k ieg o  to musimy przedewszystkiem pamiętać o 
tem, że obowiązkiem naszym przestrzegać nie­
zawisłości i godności Ojca świętego i starać się 
o to, aby mógł wypełniać swe posłannictwo z 
całą okazałością, jakiej się domaga jego urząd. 
Przed sobą mamy nie m onarchę zwykłego, lecz 
monarchę, którego władza obejmnje sumienia, a 
któremu trzeba zabezpieczać wszystkie jego przy­
należności. Szczególnie musimy uwzględnić, źe 
obecne położenie, szkodząc znacznie interesom 
Italii, zarazem nie odpowiada wymaganiom 
najwyższej głowy kościoła katolickiego.

Porozumienie Włoch ze stolicą apostolską 
stało się zatem niezbędną koniecznością. Lecz 
porozumienia tego niepodobna przeprowadzić siłą. 
Jeżeli rząd włoski obudzi ufność, to można do­
prowadzić do tego, że papież pod opieką króla 
włoskiego znajdzie te gwarancje, których potrze­
buje, a któryeh daremnie szuka w pomocy 
kilku najemnych żołdaków i w cudzoziemskich 
wojskach.

Ci, którzy sąd2ą, te  gwałt lub nagły napad 
wystarczą do opanowania Rzymn, mylą się , i to 
mylą bardzo. Zamiast rozwiązania tej Sprawy, 
wprowadzonoby ją  na jeszcze drażliwsze stano-
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wisko, z powodu nieufności i obaw, jakie rodzą 
się po takich usiłowaniach. Ci, którzy w ten 
sposób myślą, zapominają o uwagach hr. Cayoura, 
tego wielkiego męża stanu, towarzyszących słyn­
nemu oświadczeniu: „ R z y m s t o l i c ą  W o c h ! “ 
Jeżeli się tym uwagom przypatrzymy z blizka,prze­
konamy się, że one nie mają charakteru rewo­
lucyjnego, chociaż wielu tak sądzi. Przytoczę 
ustęp z mowy, jaką hr. Cavour wygłosił w Izbie 
poselskiej na pamiętnem posiedzeniu z dnia 25. 
marca 1861 roku:

„Powiedziałem panowie, i powtarzam raz 
jeszcze, że Rzym, Rzym jeden powinien być 
stolicą Italii. Trzeba iść do Rzymn, lecz pod 
dwoma w arunkam i: najpierw, aby to stało się 
zgodnie z Francją, a powtóre, aby katolicy świa­
ta nie widzieli w połączeniu Rzymu z resztą 
Włoch hasła do walki z kościołem. Mówiąc ina­
czej, potrzeba iść do Rzymu, lecz nie wolno nam 
ograniczać niepodległości najwyższej głowy ka­
tolicyzmu. Potrzeba iść do Rzymu, lecz władza 
świecka nie śmie rozszerzać swej zwierzchności 
na dziedziny rzeczy duchownych. “

Tyłko umiarkowanie postępując, możemy 
rozwiązać tę trudną sprawę.

Lecz nie chcę '  rozszerzać się więcej nad 
tym przedmiotem. Ministerjum objawiło myśl 
swoją, za pomocą dokumentów, ogłoszonych te- 
mi czasy — z drugiej zaś strony, zaproszono 
mocarstwa e u r o p e j s k i e  do obradowania nad tą 
kwestją, zrozumiecie przeto panowie, że nie wol­
no mi ńic dodać, coby mogło ntrudniać dy­
skusję-.

W dalszym mągu swej mowy, jenerał Me- 
nabrea zajmuje SI ̂  finansami i armią. Część tę 
jesteśmy znaczeni opuścić dla jej zbytniej ob- 
szerności. K o ^ zY zaś temi słowy :

„W obecnych czasach winniśmy mieć je- 
dnę tylko myśl* Ambicje i osobistości powinny 
n9tać. Możemy powiedzieć jawnie, że kto nie 
jest z na^L *en jest przeciw nam, ponieważ po­
winniśmy się wszygcy zebrać dokoła sztandaru 
monarchii? aby ochronić od grożących niebez- 
pieczeó*tw *ę Italię, której utworzenie jeat dzie­
łem tyln cieków, i którą musimy ochraniać 
przecie tym, co chcieliby narazić jej istnienie*.

I

K r o n i k cr>.

— Na mocy wezwania Wydziału centralnego Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych, 
mam zaszczyt zaprosić wszystkich pp. właścicieli i 
dzierżawców dóbr, oraz pp. oficjalistów prywatnych 
powiatu gródeckiego, do Gródka na dzień 15. b. m. o 
godzinie l i te j  w południe, dla zawiązania i uorganizo- 
wania filii tego Towarzystwa na nasz powiat.

Uherce doia 8. grudnia 1867. Włodz. Niezabitowski.

— Przy zbliżających aię wyborach do Rady powia­
towej brzeźańakiej, na mocy udzielonego mi upowa­
żnienia, zapraszam  szanownych pp. wyborców z w ięk­
szych posiadłości do Brzeżan na dzień 18. grudnia br. 
w celu porozumienia się wzajemnego. Józef Jakubowicz.

— Zaproszenie . W skutek wezwania i upoważnie­
nia Wydziału centralnego do zawiązania Towarzystwa 
wząjemnej pomocy oficjalistów prywatnych w powiecie 
śaiatyńskim, zapraszam niniejszem wszystkich pp. wła­
ścicieli i dzierżawców dóbr, oficjalistów prywatnych i 
wszystkich panów, rozwojowi tegoż Towarzystwa przy­
chylnych, aby w dniu 15. grudnia hr. w mieście powia- 
towem Sniatynie zgromadzić się raczyli.

Śniatyn dnia 8. grudnia. 1867.
Kajetan Wolański, dr. medycyny.

— Musowania. JEksc. pan namiestnik lekarza 
powiatowego dr. Kajetana Wołańskiego, na własną prc>' 
sbę * Saiatyna do Lwowa przenieść, opróżnione zaś 
posady lekarzy powiatowych w Buczaczu i w Śniaty- 
nie doktorowi Alojzemu Drożdziewiczowi, lekarzowi 
miejskiemu w Bolechowie, i doktorowi Karolowi Wer­
nerowi, sekundarjuszowi przy tutejszym głównym szpi­
talu nadać raczył.

Minister sprawiedliwości przeniósł zastępcę proku­
ratora państwa w Tarnopolu, Henryka Jakubowskiego, 
na jego własną prośbę w tym samym charakterze do 
prokuratorji państwa w Przemyślu, a adjunkta sądu ob­
wodowego w Złoczowie, Ludwika Mutza, mianował za­
stępcą prokuratora państwa w Tarnopolu.

— Gazeta Narodowa z dnia 24. listopada rb. umieści­
ła w ,Kronice“ pod rubryką „z Izby sądowej" arty­
kuł, w którym niedokładnie podał sprawozdawca fa- 
kta mnie dotyczące; — upraszam więc o umieszczenie 
mojego sprostowania.

W Izbie sądowej ndowodniono :
1) Że nie można było, według prawa, trupa jeszcze 

chować^ a włościanin paw* force chciał prawo ominąć.
2 ) Że o zapłatę chodzić nie mogło, gdyż dopiero 

przed cerkwią rzekł włościanin: *Szezo sia nałeżyt, ja 
zapłaczu". A pochowawszy trupa nazajutrz, ani złama­
nego szeląga nie wziąłem.

3) Że nie skrzyczałem włościanina, gdyż przez ca­
ły czas, przeszło kwadrans, ani jednem słówkiem nie 
odezwałem się.

4) Ze nie mówiłem : „kinnfcy precz trumna", lecz 
„zdojmit trumna z mariw".

5) Że gdy zawezwany wójt, aby, turbatora uprzątnął 
jeszcze nie przychodził, a Ind niecierpliwiąc się, bo 
noc zachodziła, sam rzucił się, aby trumnę z mar zdjąć 
a on zaczął zdejmujących atakować, więc gdy w t e d y  
d o p i e r o  zmuszony byłem, podniósłszy laskę, którą 
moją 60-letnią starość podpieram, krzyknąć na turba­
tora : „A ne pidesz ty z widty* — nie ,  postawił się 
księdzu", lecz sadził do mnie, i wtedy to nieprzez gło­
wę, ale po ręce i to mimowolnie — instynktem broniąc 
się — uderzyłem środkiem laski, gdyż był koło mnie.

Wszystko, co tu wyrażone, zaprzysiągłem ja, jako 
i świadkowie, a między tymi najbliżsi krewni skaza­
nego. — leodozy Kuryłowicz, paroch sulimowski.

— S tan is ław o w sk i  W y d z ia ł  p o w ia to w y  podaje 
do powszechnej wiadomości, że budżet czyli prelimi­
narz powiatowy na rok 1868 na dniu 4go grudnia w 
kanaelarji Wydziału powiatowego do przejrzenia przez 
opodatkowanyck w powiecie złożonym został.

— P rz e m y ś l  d. 8. grudnia. (Spóźnione). Przybyła 
tu dzisiaj deputacja, złożona z jednego dostojnika ko­
ścioła sławiańskiego, jednego małomieszczanina i wło­
ścianina, ofiarując powtórnie unieważniony mandat po­
selski z mniejszych posiadłości powiatu Cieszanów- 
Lubaczów, przewiel. ks. Ludwikowi Szaszkiewiczowi. 
Czcigodny ten kapłan w swojej skromności podziękował 
za położone w nim zaufanie — jednakowoż ze wzglę­
du, że potrzebuje odpoczynku, dalej, że Izba poselska 
nie życzy sobie mieć go w swojem gronie, a naostatek, 
że wyczytawszy w gazetach, iż komitet, w celu prze­
prowadzenia wyboru w tej okolicy zawiązany, już po­
stawił kandydaturę p. Jana Szeptyckiego, potomka 
familii czysto-ruskiej, a tyle w historji Rusi znanej i 
zasłużonej, ustępuje zaszczyt ten już postawionemu 
kandydatowi. Na powtórne naleganie przyjęcia od­
rzekł, że dojrzałość polityczna wymaga czasami i chwi­
lowo, dla miłej zgody, ustępować i słabszemu, nie 
spuszczając bynajmniej z oczów celu już raz wytknię­
tego...

— Z a leszczyk i  dnia 9. grudnia* Dnia 5. grudnia 
br. wpadli włościanie staro-zaleszczyccy na czele wójta 
swego w liczbie 20—30 do kamieniołomów dworskich 
w przysiółku Filipczu, trzy ćwierci mili od Zaleszczyk 
oddalonym, w obszarze dworskim znajdujących się, roz­
pędzili robotników, którzy kamień do tam, na Dniestrze 
w celu uregulowania koryta tej rzeki prowadzić się ma­
jących łamali — i zabrali wszystkie narzędzia do łama­
nia kamienia potrzebne. Ciekawi jesteśmy, jak e. k. 
urzęda miejscowe czyn ten, cechę gwałtu publicznego 
na sobie noszący skarcą, ażeby za przykład do naśla­
dowania nie służył.

— C zeska  „B eseda“, urządzająca się we Lwowie, 
nie ze wszystkiem jest w guście Słowu. Dziennik ten 
cieszy się niby-to z zawiązania klubu czeako-aiowiań- 
skiego, znajduje jednak, że członkowie onegoż lepiej- 
by zrobili, przystępując do istniejącej już we Lwowie 
ru^ko -słowiańskiej Besidy, t. j, do kasyna świętojur- 
skiego. Słowo wylicza im wszelkie korzyści, jakieby 
mieć mogli z urządzeń i lokalu tej Besidy.j

— T ea tr  polski. Na dochód p. Lecha Nowakow­
skiego przedstawioną będzie około 20. b. m. tragedja 
Szylera „Marja Stuart". W roli tytułowej wystąpi 
raz pierwszy pani Nowakowska. Wybór sztuki wydaje 
nam się bardzo szczęśliwym, jesteśmy bowiem tego 
przekonania, że indywidualność i talent p. Nowakow­
skiej odpowiadają w zupełności tej roli, a co się tyczy 
całości, to ostatnie przedstawienie, w którem występo­
wała p. Aszpergerowa, przekonało nas, że siły tutej­
szej sceny użyte były dość dobrze, o ile to w obe­
cnych stosunkach być może. Spodziewamy się tedy, 
że benefisowe to przedstawienie będzie może najle- 
pszem w tym roku.

Księga błękitna obejmuje 286 aktów do sprawy 
kreteóskiej. Ostatni datowany jest d. 18. listo­
pada. D’Israeli wyzdrowiał.

W Belgradzie d. 10. grudnia obiegała po­
głoska, że Mikołaj Kristicz, członek trybunału 
kasacyjnego, mianowany został ajentem dyplo­
matycznym Serbii w Stambule.

Dnia 9. bm. zmarł w Sómmerda (w Turyn 
gii) wynalazca karabinów iglicowych, Mikołaj 
Dreyse.

Ostatnie wiadomości.
P o s łe m  z m n ie jszy ch  p o s ia d ło ś c i  w o-

kręga lwowskim wybrany dziś p. naczelnik po­
wiatowy Paweł Kosiński. Na 157 głosujących 
otrzymał 117 głosów. Na ks. Szwedzickiego pa ­
dło tylko 36 głosów.

S p ros tow an ie .  We wczorajszej rubryce „Przeglą­
du politycznego", w miejscu, gdzie jest streszczone 
posiedzenie prawodawczego Ciała francuzkiego, przez 
omyłkę układacze przestawili niektóre ustępy. I tak
protestacja p. M i l l e t a  powinna nastąpić zaraz po j T e l 0 f i T a i H Y  „ G a Z O t Y  N a r o d O W O I ^ .
słowach p, Gućroulta*. „Biada temu rządowi, który mu- |
.i .pi.™ . . . .  » . „ iw - y d ,  | W le d < „ ,  d .  1 2 .  g r u d n i a .  Na wczo-

rajszem posiedzeniu Izby niższej toczyła się je- 
neralna debata w sprawie ugody finansowej z
Węgrami.

H e r b s t  bronił wniosków większości 
i przemawiał w interesie wierzycieli państwa. 
Po replice S k e n e g o  i kilku innych mówców, 
zabiera głos p. B e c k e, minister finansów, i 
wykazuje najprzód swój wpływ przy traktowaniu 
sprawy ugody z Węgrami. Skoro ugoda przyj­
dzie do skutku, będzie mianowane osobne mi­
nisterjum, a budżet będzie przedłożony zebrać 
się mającym delegacjom. Budżet krajów nie- 
węgierskich na rok 1868 , preliminowany na 248  
milionów złr. wydatków a 195 milionów w 
przychodu, wykazuje 53  milionów złr. niedo­
boru. Dzisiaj dostarczają Węgrzy 56 mil. złr., 
podczas gdy dawuiej nie wyżej 54  mil. złr. do­
starczały; a co przyrzekły, to z pewnością wpły­
nie. Świat finansowy powitał z radością ugodę. 
Kursa papierów poszły w górę, kapitały zwró­
ciły się do przedsiębiorstw kolejowych. Rze­
czywisty stan rzeczy nie jest tak czarny jak go 
malują. Tego roku wpłynęło podatków stałych 
2 ,700 .000  złr., a niestałych 3 !/ a miliona więcej 
niż preliminowano. W ogóle wpłynęło 21 
milionów więcej jak zeszłego roku. Trudno 
powiedzieć na pewne, że jest jeszcze ratunek, 
ale na razie mamy jeszcze czas myśleć o zapo­
bieżeniu złemu. Jakikolwiekbądź środek rząd 
zaproponuje, wszelako nie będzie nim bankru­
ctwo państwowe. Minister kończy wykazywa­
niem, że źródła przychodów zdolne są jeszcze 
znacznego podwyższenia.

Na posiedzeniu peszteńskiej Izby poselskiej 
z dnia 10. grudnia interpelowali deputowani esi- 
koskiego komitatu względem narnszenia granicy, 
któremu towarzyszyły pewne nadużycia. Mini­
ster oświadcza, że poczynił w tej mierze odpo­
wiednie kruki. Przy rozprawie ogólnej nad usta­
wą o długu państw a , wystąpili w obronie pro­
jektu Sebestyan, Kautz i Szontagh, a przeciw 
projektowi Ivanka, Nagy, Dettrich.

Według wiedeńskiej , Francja nie po­
rzuciła projektu zwołania konferencji. Mówią na­
wet, że p. Moustier przygotowuje nowy okólnik, 
w którym postara się udowodnić, że oświadcze­
nie ministra Ronhera nie sprzeciwia się zebraniu 
takiej konferencji, o jakiej Francja myślała od sa ­
mego początku.

Spodziewają się, że po rozbiciu projektu 
konferencji, Włochy pragną założyć protest prze­
ciw okupacji francuzkiej.

Wedłng prywatnego telegramu do starej 
Pmsy,' Anglia zgadza się na przedwstępną kon­
ferencję, w której wzięliby udział sami tylko 
posłowie {?).

Telegrafują z Paryża, że wedłng sprawo­
zdań Malareta, parlament włoski ponowi lada
dzień swe ogłoszenie z r. 1861, że Rzym musi 
być stolicą Włoch. Moustier miał się rzeczywi­
ście podać do dymisji. We Włoszech panuje 
wielkie wzburzenie umysłów.

Na posiedzeniu Rady związkowej z dnia 10. 
bm. dozwolono znieść krajowe konzulaty w Egi­
pcie, Bośnii, Smyrnie, Bejrucie i Moskwie, bo 
w miejscach tych będą odtąd funkcjonowały 
konzulaty związkowe. Zatwierdzono układ po­
cztowy z Anstrją. Wydział budżetowy przyjął 
układy dotyczące wynagrodzenia zdetronizowa­
nych książąt.

Komisja finansowa sejmu berlińskiego u- 
cbwaliła ustawę, dotyczącą wzięcia na rachu­
nek pruski długu szlezwicko-holsztyńskiego. W y­
płata wszakże nie ma nastąpić pierwej, aż do­
póki Dania nie wyda archiwów księztw Nad- 
elbiańskich.

Z Londynu telegrafują dnia 10. grudnia -.

Paryż d. 11. grudnia. Dzisiejsza 
Patrie, donosi, że nazajutrz wniesie rząd w Ciele 
prawodawczem ustawę o reorganizeji wojskowej.

W  S)o dzisiejszego numeru do­
łączają się „Listy zwrotne.^

t i o f l p o d a r f t t w o *  p r z e m y * 8 i
h a n d e l ,

L w ó w  dnia 11. grudnia. (Z  G iełdy).
Effekta i monety: Listy zastawne banku hyp. 
galic* 94, obligacje indemnizacyjne gali­
cyjskie 65.5, Pożyczki głodowej z r. 1866 
99.40* ___________

P oży tek  z w y s ta w y  paryzkiej .  Wy­
dział krajowy, Ruda m. Lwowa i rząd ce­
sarski wysełająe kosztem swoim ludzi fa­
chowych, na zwidzenie tegorocznej wystawy 
paryzkiej, nje bezwątpienia zamiaru
dogodzenia ochocie pojedynczych osób, lecz 
pośredoio zamiar przysporzenia krajowi 
Jak ie g o ś  pożytku namacalnego. Rozmaite 
89 sposoby ,~0 *?go. Przymysło wiec, przed­
siębiorca fabryki, wysłany na wystawę pa- 
ryaką, zbada? najnowsze i najdoskonalsze 
metody wyrobu w swoim zawodzie, a wró­
ciwszy, zastosowuje je w swoich lub cudzych 
fabrykach; kształcąc przy tern swych po­
mocników. Rękodzielnik, poczynionych do­
świadczeń udziel3 w warsztacie swym to­
warzyszom. Profesor, tego co tam widział, 
i czego się nauczył, udziela pr2y wykła­
dach uczniom, więcjiczmowie z niego korzy­
stają. Agronom, widziane pomysły i wyna­
lazki zaszczepia na rodzinnej roli wśród 
otoczenia swojego. Rzeez naturalna, że 
przy takiej praktyce, wiedza jednej osoby 
nabyta w takiej podróży naukowej, ma na 
razie donośność tylko lokftlną 1 w powol­
nych kręgach rozchodzić się może po kra­
ju; gdyż niewielka liczba ludzi z mej ko­
rzysta, a i ci nie zbyt bywają Bkorzy do 
Udzielania jej dalej. Tym sposobem koszta 
Pierwotnie wyłożone, zaledwie mały i nic 
Prawie nieznaczący niosą procent, nigdy 
x&ś nie zwykły się wracać. Więcej pożytku 
Przyniósłby ten grosz może wydany na za- 
kupno jakiej maszyny wzorowej, albo na 
•prowadzenie i rozdanie po korporacjach 
krajowych kilkudziesięciu egzemplarzy tłu­
maczonych sprawozdań szczegółowych o
wystawie powszechnej.

bowiem publikacja pismem i 
n  ̂jest^ stokroć pożyteczniejszą dla
. &o»u. ni£ działanie cząstkowe i zmonopo- 
uzowane p° fabrykach, warsztatach, salach 
Dr!! “J ch . \ gospodarstwach wielkich, a 
P zynajmmej powinna dla lepszej korzyści

z mm w parze.

Mamy tu na myśli sprawozdanie z wy­
stawy paryzkiej tych osób, które kosztem 
naszych korporacyj jeździły do Paryża.

Przypadkiem i przez grzeczność osób 
dotyczących dozwolono nam wgiudnać w 
jedno takie sprawozdanie. Jes t  to praca, 
zajmująca się wyłącznie najnowszemi i wy- 
próbowanemi za granicą praktykami w za­
wodzie leśnictwa. Przedmiot traktowany[jest 
ze stanowiska produkcji i stosunków galicyj­
skich, choć na samym wstępie znajdujemy 
rozdział o sztucznem poprawianiu wzrostu 
gałęzi 1 pni drzewnych (pomysłu Billan- 
courta i Courvala), wprawdzie bardzo cie­
kawy « la każdego rzeczoznawcy, ale je­
szcze nie zbyt potrzebuy dla naszych drze­
wostanów galicyjskich. Rozdział ten je­
dnak, jak mówimy, jest tylko wstępem do 
obszernego wyłuszczenia, nader ważnego 
dla każdego racjonalnego gospodarza le­
śnego. Podaje najnowsze sposoby rznięcia 
drzewa fabrycznego, opisując szczegółowo 
cały system różnych pił tartakowycb wraz 
z maszynami do ostrzenia takowych ; po­
daje sposoby spuszczania drzewa w lesie, 
i transportowania tramów z miejsca na 
miejsce, — siekiery amerykańskie, sporzą­
dzone na podstawie skombinowanego za­
stosowania teorji klin, zadziwiającej pra- 
ktyczności; — sposoby najłatwiejsze uzy­
skiwania żywicy z drzew smolnych, tu­
dzież cały szereg przyrządów do t e g o ; 
praktyki przy spławianiu sagów i budowa­
niu tratew i t. p. Opisy te zaopatrzone są 
najdokładniejszemi rysunkami na kilkuna­
stu wielkich tablicach, tak, że przyrządy 
wspomniane (z wyjątkiem kombinowanych 
maszyn) lada dobry kowal w kraju ze wzo­
ru tych tablic potrafiłby zrobić.

Autorem sprawozdania jest p. J .  Glanz, 
D*dleśniczy kameralny, który kosztem rzą­
du jeździł na wystawę paryzką. Mamy nie- 
płonną nadzieję, że nietyiko inni stypen­
dyści wywiążą się podobnie ze swego za­
dania, ale że rezultaty ich zwidzin wysta­
wy paryzkiej, drogą publikacji przejdą do 
wiadomości szerszych kół w kraju. Spe­
cjalnie co do sprawozdania p. Głanza, to 
Wys. dyrekcja finansowa powinnaby się 
postarać o to, by nie pozostało ono cen­
nym exhibitem w archiwach, ale mogło się 
stać własnością interesowanej publiczności.

Doniesienie galicyjskiej kasy o- 
asczędności. Z powodu rocznego zamknię­
cia rachunków, galicyjska kasa osaczędno-

1

i

ści na dniu ł̂ 4. grudnia r. b. u godzinie 12. 1 
w południe wkładki na ten rok przyjmo­
wać i zwracać przestanie, a dnia 2. sty­
cznia 1868 działania tejże kasy zwyczajnym 
trybem znowu się rozpoczną.

Z dyrekcji galicyjskiej kasy oszczę­
dności.

Lwów d. 7. grudnia 1867.
(F ) W ied eń  d. 9. grudnia. Na dzisiej­

szy targ przypędzono wołów galicyjskich 
532, węgierskich 880, sziązkich 200, resztę 
z innych prowincyj niemieckich — razem 
2.032 sztuk. Chociaż 3pećl wołów bardzo 
był mały, jednakowoż targ był powolny, 
gdyż płacono za galicyjskie od 28 złr. za 
liche, zaś dobre woły 0d 291/ , —30 złr., 
węgierskie od 27y2—30ł/ a 2łr. Z powodu 
zawierzuchy śniegowej, koło 3J0 wołów 
węgierskich niedoszło na targ, i dopiero 1 
dzisiaj na wieczór dojdą,  ̂ J. Krzysztofowicz. i

L w ó w  dnia 6. grudnia. (Ceny mięsa too- 
łowego). Z tutejszych przemysłowców profe­
sji rzeżnickiej następujący podali na bie­
żący miesiąc najniższe ceny jednego funta 
mięsa wołowego, a) dla ludności c h r z e *  
ś c i a ń s  k i e j :  Fabian Hendel (I. 246 m.) 
od 20—26 c„ Izak Steppier (\9 57ó3/ ą) od 
18-26  c., Daniel Beitsoher (U 734’/ , ;  od 
18-26 c., Dawid Majer Blasberg (1.7381/,) 
od 18—26 e , Beri Pordes (1. 345 m.) od 18 
do 25 c., Antoni Szeterląk 738y () od 18
do 25 c., Marja Jakubiezka (1.4481/D od 18
do 26 c., Jan Żelichowski (1.1]3 m.) od 19
do 25 c., Małke bchweizer (1. 738%) od 18
do 26 c., Regina Nawratil n  85 m>) 0(j j 8 
do 86 c., Beri Pordes (1. l j ą y j  0d 17—34 
c.; b) dla ludności i z r a e l i c k  ie j :  wszy­
stkie gatunki mię^a po tej samej cenie. 
Beri Fruchs (l. 331 m.) 24 c., Markus Wi- 
schek (1. J07 m.) 24 e., Karol Mokrzycki 
(1. 216 do.) 24 c., Izak Pordes ( 1. 580%) 24 
c., Izak Flachs (1. 32%; 24 c., Szymon 
Flachs (1. 6%) 24 c., Munisch Weithorn 
(1. 2 1 m.) 24 c. i Jakób Lippe Hiltt (1. 
859 m. 22 c.

Część urzędowa.
Licytacje . Sąd powiatowy w Lubaczo­

wie sprzedaje dnia 15. i 29. stycznia, tu­
dzież 13. lutego 1868 realność w Oleszy­
cach pod 1. 87 ; cena 1980 złr. — Ekono- 
mat c.k. krajowej dyrekcji skarbu we Lwo­
wie przyjmuje do dnia 19 grudnia b. r, 0- 
ferty na dostawę 30cQ łokci płótna do pa- l

kowania, tudzież 200 funtów świec łojowych 
maczanych, i 50 funtów takichże świec la­
nych. — Urząd powiatowy w Brzeżannch 
przyjmuje do dnia 16. gruduia b. r. oferty 
na dostawę materjału i podjęcia robót kon­
serwacyjnych przy gościńcu brzeźaństo- 
złoczowskim. — Urząd powiatowy w Sa­
noku przyjmuje do ania 23. grudnia K r. 
oferty?na dostawę materjału i ‘podjęcia wy­
dzierżawia myta drogowego w Olchówcach, 
Tyrawie Woł skiej i Birczy od 1, stycznia 
do 31. grudniajl868 .

L icy tac je .  Powiatowa dyrekcja skarbu 
przyjmuje do d. 27. grndnia oferty na ob­
jęcie trafiki tytoniu i stęplów w Wojniczu.
— Urząd pocztowy w Brzeżanach przyjmu­
je do d, 11. grudnia b. r. oferty na dosta­
wę materjałów konserwacyjnych do gościń­
ca Podwołoczyska-Brzeżany. — Sąd pow. 
w Sniatynie sprzedaje d. 23. grudnia 1867, 
d. 24. stveznia i 24. lutego 1868 realność 
pod I. 411 tamże; cena 212 złr.

E d y k ta .  Sąd obwodowy w Samborze 
amortyzuje zaginiony weksel wystawiony 
przez Mojżesza Zinadra dnia 2rh lut. 1865 
na 70 złr. i akceptowany przez Piotra i Ka­
rolinę Hebanowskich. — Sąd obwodowy w 
Rzeszowie zawiadamia Franciszka Wiktora, 
o nakazie płatniczym pto 400 złr. na rzecz 
Biny Last wydąnym : kurat. dr. Zbyszew- 
ski, Rybicki,

E dykta .  Sąd obwodowy w Złoczowie 
zawiadamia Izraela Gassenbauera o naka­
zie płatniczym pto 20 złr. na rzecz Chaokla 
Ordower wydanym. — Stanisławowski sąd 
obwodowy zawiadamia Olimpię Giżycką i 
Amalję R^mcrową o pozwie Józefy Barło- 
żyńskfej pto 10.000 złr.; kurat. dr. Emino- 
wiez i Kwiatkowski. — Teu sam sąd zaw. 
Olimpie Giżycką i Amalję Remerową o po- 
zwie Józefy Barłożyńskiej pto 15.000 złr
— Sąd krajowy we Lwowie amortyzuje we­
ksel dtto Lemberg, 2. November 1865, ak­
ceptowany przez Annę Lówe i Zygmunta 
Rodakowskiego na 800* złr. — Stanisławow­
ski sąd obwodowy amortyzuje 5 wekslów 
przez Tawarzystwo assekuracyjne „Anket" 
na imię Mojżesza Mtinza z Tyśmienicy dnia 
23. lutego 1861, d. 10. stycznia 1862, d,28. 
lutego 1863, d. 28. lutego 1864, d. 28. lu­
tego 1865 wystawionych, — Sąd obwodowy 
stanisławowski zawiadamia Dominika Ste* 
luno wieża i Helenę ze Stefanowiczów Gau- 
óoóaką o pozwie Franciszki z Leszezakie-

wiczów Mej ero w ej pto 47 złr. 62% kr.; ku 
rat. dr. Eminowicz, Dwernicki.

K onkursa  W Sokalu przy szpitalu 
straży finansowej posada lekarza z wyna­
grodzeniem rocznem 200 złr. Podania do 
c. k. powiatowej dyrekcji skarbu w Bro­
dach. — W Przemyślu przy sądzie obwo­
dowym posada radcy z płacą 1460 złr.

W O lszanach . obw. przemyskiego, ti- 
rządzona będzie od d. 11. grudnia h. ro u, 
stacja pocztowa ze służbą codzienną mię­
dzy Przemyślem i Sanokiem.

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia I I ,  grudnia

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . • » 
Moskiewski półimperiał 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski talar kur...................
Galie, listy zasfc. w, a.
Galie, listy zast. m» k . l  ^ 
Gal listy zast. b. hipot.S *°

Daia
w. a.
zł. | ct.
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T elegrafow any  kuro w iedeńsk i  
z dnia H . grndnia

Ob lig, dług, pańat. 5% na 100 zł. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 zł. m.k.
Losy z roku 1860 ................................
Akcje banku n a r , .......................... .....

„ Towarzyst. kred. na 200 gł, . 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . .
Srebro za 100 zł. w. aM •

W. A
zł. | ct.
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N a d e s ł a n e .

Tyoh którzy chcą r z e c z y w i ś c i e  
tanio kupić zwracam uwagę na drugosironuie 
umieszczony inscrat p. “Filipa Fromma w 
Wiednia.
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W ażna pomyłka  
draka.

W  piśm ie  „Roln ik"  z w a n y m , w nu­
merze 11. z dnia 1. grndnia r. b. w arty­
kule o „influencji końsk ie j /na  stronie 254, 
w ustępie oznaczonym litery a) zaszła bar­
dzo ważna myłka następująca: Jest powie­
dziano ; „ Proszku z "liści digitalis pur- 
purea tartari emetici, siarki złotej (sulphur 
antimonii aurati), k a ż d e g o  z t y c h ,  p o  
d r a c h m  2,“ a powinno być: „proszku z 
liści digitalis purpureatartari emetici, s iar­
ki złotej (sulphur antimonii aurali) k ażde­
go z tych po g ran ó w  1 0 .“

Zwracam uwagę każdego posiadacza 
tego numeru „Rolnika44, by tę myłkę w 
swoim egzemplarzu piórem p*oprawif dla 
uniknienia w przyszłości myłki dla kraju 
nader niebezpiecznej.

D. 8. grudnia 1867. 2S23 2 - 3
Franciszek Wolański.

N  o t i c  e.
English  le s s o a s ,

by an Englishman frcytn London} apply  
<zt the „ George’s Hotel. 44 2932 1—6

P. Ignacem u D Jaworo-
wie przypominam, iż Maj minął, i proszę, 
by słowa dotrzymał, po 14 dniach musiał­
bym się użalić publicznie. 2927 1—1

Skałat. Aleksander Krycimki.

Na sprzedaż!
Kamienica o 3 piątrach w rynku 
we Lwowie, er. 153, jest z wolnej 
ręki do sprzedania pod bardzo ko- 
r.ystnemi warunkami. 2926 1—2 

Bliższa wiadomość u właściciela domu.

Kandydat notarjalny,
posiadający wszystkie trzy egzamina pra­
wnicze i obszerną praktykę adwokacką i 
notarjalną, poszukuje dalszej praktyki w 
kaneelarjl notarjalnej na prowincji.

BiiŻBze porozumieuie się pod adreaem: 
Wgo Seweryna Sosnickiego. technika we 
Lwowie, nr. 74 m,, obok zabudowania te­
chnicznego^_____________________ 2928 1—2

Rurki przeciw Astmie
aptekarza Levassenr,

leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna­
lazcy, przy ulicy de laMonnaie 19, w War­
szawie w składach materjałów aptecznych 
W W. panów Galie i Mrozowskiego. we Lwo­
wie wyłącznie w aptece Wgo. P io tra  Mi- 
k o lsch a  i Adolfa Berllnera . 252u 3—V

Bióro wywiadowcze i komisowe
JANA WYSŁOBOCKIEGO

w  Stanisław ow ie
p o s z u k u j e :

Wspólnika do dzierżawy korzystnej z 
kapitałem 20.000 i 7.<_00 złr.

Apteki do kupienia za 8 i 12.000 złr. 
Guwernantki uzdolnionej wszechstronnie. 

Ma d o  p o s t r ę c z e n i a : 
Gawernera uzdolnionego,
Guwernera, który udziela tylko grę na 

fortepianie i naukę śpiewu.
Majętność ziemska za 30.000 złr. w do­

brej glebie._________ ‘ 2931 l —l
W Mycowie, koło Bełza sa do sprzedania 

D W A  O G I E R Y ,
6-letnie, 16 miary, ładne, i normalnie zbu­
dowane: Ja»no-gniady, półkrwi angielskiej, 
i kary folblut, po Sir Tohm od Mis Judyt— 
kary, mógłby pójść w zamian za ogiera 
gniadego, f. b. 293) 1—1

Dwa ogierki 3-letnie po Muradim, Or: 
Arab, jeden dropiaty, drugi szpakowaty, 
oba ślicznych form, i dobrej budowy. Bliż­
szą wiadomość udzieli właściciel Obniski, 
poczta Bełz.

>ewieu dwór szlachecki w nowym 
brzeżańskim powiecie, postanowił 

miasto niepostępowej tak zwanej „Klucz­
nicy*, utrzymywać odtąd: m arsza łk a  (pła­
tnego) a to w celu lepszego otrzymania 
porządku czyli Bubordynaeji, nad służbą 
dworską, spiżarnią, stajnią, szpitalem dla 
sług, zabudowaniami, ostrożnością od ognia, 
Bikawkarai i piwnicą, drogami i mostami 
w dworskim obszarze, i policji sprawo­
wania.

Wymaga się by kompetent był krajow­
cem obrządku "łacińskiego, szlachcicem, 
wiekn średniego, trwałe posiadał zdrowie 
przytem: nieskaritełnej oył obyczajności, u- 
Kształcenia najmniej, ile sierżant kawale­
ryjski potrzebuje, żeby był energicznym i od­
ważnym w razach potrzeby i pô  polsko 
się nosił. 2929 1—1

Płaca roczna 200 zlt, a- w . wikt u 
stołu marszałkowskiego, pomieszkanie, i 
inne ascydensa pobieżne. Na tę wygodną 
posadę respektujący, zechcą się zgłosić li­
stami frankowanemi oznaczonemi lit. W. C. 
do 10. stycznia 1868 do Ekspedycji Gazety 
Narodowej która bliższej wiadomości udzieli. 
Listy niefrankowane nie będą przyjęte.

L. 3166. 2907 3 - 3

■i

i

Jako h o d o w n ik  o w ie c  osiadłem 
we L w o w i e.

Szanownych panów posiadaczy ziem­
skich, którzyby mi kierownictwo nad 
swemi owczarniami powierzyć zechcieli 
upraszam, aby w jak najkrótszym cza­
sie mnie uwiadomić raczyli. Wszelkie 
listy proszę przesłać pod adresem : „Gu­
s taw  Seyiarth* , ulica ś w. Jańska, 
or. 42żV4 T. N aw rock i ,
2887 2—3 hodownik owiec.

O g ł o s z e n i e .
Dnia 14. grudnia 1867 o godzinie lOtej 

przed południem, odbędzie się 50le publi­
czne losowanie listo y zastawnych galie. 
stan. Towarzystwa kredytowego, w gma­
chu zakładu narodowego imienia Osso­
lińskich.

Suma do losowania przeznaczona, wy­
nosi 177.661 złr. 78% kr. w. a.

Od Dyrekcji gal. Towarzystwa kredyt.
We Lwowie d. 5. grudnia 1867.

SYROP CHINA i ŻELAZA
p .  p  . G - r l m a u l t  &  C l e .  

a p te k a rz y  w Paryżu .
W kształcie płynu przezroczystego i 

przyjemnego, lekarstwo to łączy w sobie 
chinę, która jes t  środkiem tónieznym naj­
wyższej potęgi, i żelazo, które jest krwi 
żywiołem i zasadą. Najznakomitsi lekarze 
paryzcy przyjęli go dla leczenia bladaczki, i 
póżuego rozwoju, ciałotworu u młodych paninek.

Pod jego Wpływem, ustająnajnieznośn ejt 
ize boleści i pochodzące ~ anemii i upławów^ uła~ 
iwia on wydzielanie się regularności miesięcznej i 
działa bardzo pomyślnie na dzieci skrofuliczne 
hmfatycznego organizmu. Wzmacnia apetyt, uła* 
twia trawienie, i jest najdzielniejszym Brodfeiem 
na niedostatek krwi u osób wycieńczonych z po­
wodu pracy i przychodzących do zdrowia 
po długich i ciężkich słabościach. 2831 1-14

Dostać można: wc Lwowie w aptekach 
pp. P io tra  lłlikoląsclia, B er l lne ra  i Ru- 
kera; w  K ra k o w ie  w aptekach yp. Bru­
nona Mieczyń8kiego i Kedyka; w  B rodach  
w aptece p. Franzosa: w  Poznan iu  w ap- 
teoe p. Elsnera i dr. Mankewicza.

J. B O S C O W I T Z ,
O p ty k  z  P e s z t u , 

ma zaszezyt dunieść P. T. Publiczności, 
że ze swym, dobrze urządzonym Bkła- 
dem okularów i przedmiotów optycznych, 
przybędzie ua dniu 9. b. m. do K o ło ­
myi, gdzie w hotelu Deglera stanąwszy, 
do 17. tamże zabawi, następnie zaś od 
18 do końca b. m. w S tan is ław ow ie  
zatrzyma słę w Hotelu Europejskim, da­
wniej Sachsa. 2901 3—4

Przestroga.
Dowiedziawszy Bię, że z moim podpi­

sem weksle kursują, ogłaszam, że żadnych 
weksli nie akceptowałem, i takowych pła­
cić niemyślę, tudzież że na przyszłość ty l­
ko taki mój weksel za rzetelny uważany 
być ma, k tóre j jedynie przez Wgo. c. k, 
notarjusza wśniatynie legalizowany będzie.

Sniatyn dnia 5. grudnia 1867.
M ortk  ) Ensler.

Warnung.

Plodozmiany urządzać
odpowiednio do miejscowości ziemi, sto­
sunków handlu i przemysłu, ofiaruje się 
a g r o n o m ,  mający patent z ukończenia 
nauk w tym kierunku i kilkunastoletnią 
praktykę. Podział pól należeć mających pod 
notację, również regestra pomiarn sam u 
skuteczniać będzie, jak również sporządza 
instrakcje dalszego postępowania w płodo* 
zmianie, w chowie inwentarza, i właściwe­
go obchodzenia się z n a w o ź  a m i ;  także 
zajmuje Bię poprawą łąk naturalnych i n- 
rządzeniem sztucznych," również gospodar­
stwa l e ś n e  urząoza.

Zima jest najstosowniejszą porą do po­
znania miejscowego położenia majątku i 
wspólnie z właścicielem dla dobrze wyro- 
znmowanego po kierowanła gospodarstwem, 
tak, aby wiosną w polu tylko czynność od­
bywać aię mogła. Dlatego proszę o wczesne 
zgłoszenie się. 2872 2—3

Ktoby więc z właścicieli ziemian w 
tym celu życzył sobie ze mną wejść w 
bliższe porozumienie, raczy sie zgłosić do 
Administracji Gazety Naród, listownie franco 
lab ustnie, która adres mój mu wskaże.

Latarnie gospodarskie.
do zupełnie bezpieczne­
go oświetlania stajen , 
m agazynów, m łynów, 

piwnic, strychów ,
po cenach:

1 złr. 60 cent., 2 złr. 20 
cent., 2 złr. 80 centów; 

w wielkiej i małej 1 icz- 
bie u

11| |  1/a w  W i e d n i u ,
•JUlnC Neubaugasse N. 1.

 S k ład  wszelkich gatunków
lamp olejnych (Moderateur), kamfi- 
aowych, jako też przedmiotów k u ­
chennych i do domowego gospodar­
stwa potrzebnyeh. 2852 3 - 6

Nachdem ich in Erfahrung brachte, dass 
Wechsel mit meinec Unterschrift zirkuliren, 
bringe ich óffentlich zur Kenntniss, dass 
ich keine Wechael akzeptirt habe, and sol- 
che nicht zahlen werde; ferner, dass kiinftig 
hinalle, sind, durch michakzeptirten Wechiel 
nur danu fiir ecbt anzusehen wenn solc,he ans- 
driicklicb v om Herrn k. k. Notar in Sniatyn 
legalisirt se.n werden.

Sniatyn atn 5. Dezember 186*7.
2 9  0  ( 3 — 3 ) M o r t k o  E u s l e r .

Dla cierpiących na oczy.
Sławny, przez króla bawarBkiego  
uprzywilejowany, ziołowy B alsam  
oa oczy  Marcina Reichel, którym 
wielu się Wyleczyło już z zastarza­
łych cierpień na oczy,) dostać mo­
żna u ADOLFA BERLiNERA. apte- 
ptekarza we L w o w i e :  2715 3—8 

Cena 1 złr 50 cfc.

Dr. Pattisoaa
Wata na gościec

łagodzi niezwłocznie i leczy szybko

GOŚCCE I REUMATYZMY
wszelkie, jako to: bole w twarzy, p iers io­
we, gardlane i bole zębów, gośćce w gło­
wie, w rękach i w kolanach; bole żołądkowe 
i dolnych części ciała itd. itd.

W paczkach po 50 ct. i po 1 złr.
W e  L w o w i e  a pana P io tra  Miko- 

lascha i u p. Z ygm unta  H akera , w apte­
ce pod Srebrnym orłem. 2654 4—?

P A S T I L I Ł S  e t P O U D R Ł

D U  D A B E L L 0 C
R a p o rt  potw ierdzony prze* Akadem ię M e ­
rem * w Paryżu  uznaje, że oi 

żo łądek I trzewia p riez  użycie W ^ g la  D o k t o r a
Ini ki

dyczn* w Paryżu  uznaje, że o soby elerpi*ce na
' la  Di

B e llo c  zapob iegły  w przeclggu d n i k ilk u  najdo-
legllw szym  cierpieniom . Środek  ten przedaje się  
w proszku l w p a s ty lk a ch .  Leczy zatwardzenia 
aąjuporczyw ste, a szczególn iej nieoceniony jest  
te względu r>a swe w łasnośc i absorbcyjne 1 jako  
jedeo m ąjskuteczn ie jszych  ś ro d k ó w  nacbolcrynę.

i i i i  SKb AD — ■
2616 we Lwowie 43—?
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Konkurs.
Na posadę kaprala policji przy urzę­

dzie gminnym, z płacą roczną 150 złr. w. a. 
rozpisaje się do dnia 15. stycznia J868 r. 
Ubiegający się o tę posadę, mają swą k wa- 
lifikuftję i należycie matrumentowane poda­
nie do zwierzchności gminnej w Nadwornie 
wnieść.

S t. Kaznowski,
29J5 2 —3. burmistrz.

Ogłoszenie konkursu .
Wydział Rady powiatowej buczackiej 

ogłasza konkurs, w celu obsadzenia posa­
dy kancelisty przy tejże Radzie, z roczną 
płacą 400 złr. w’, a. Chcący ubiegać cię o 
tę posadę, mają przesłać podania awojc naj­
dalej do 20 grudnia b. r. do pana K rzy­
sztofa barona B łazowski eg o, ostatn a po- 
ezta Jazłowiec w Nowosiółce, i złożyć 1) 
metrykę chrztu, 2) dowody znajomości 1 
pisowni języka polskiego i ruskiego. 3) do - 
wody swojego dotychczasowego zatrudnie­
nia. Od Wydziału Rady powiatowej. Buczacz 
d. 6. grudnia 1867. 2922 2—3
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Pożyczka premiowa miasta Medjolanu z r. 1866.
W ygrane: Franków f00.000 — 50.000. 30.000,

franków 10.000 — 1.000 ete. etc.
C iągnienie co k w a r ta łu  ; n a jb liż s z e  na  dn iu  16 . g ru d n ia  1 8 6 7 .

Obligacje oryginalne po złr. 5 austr. wal.
(znaczniejsze partje taniej)

dostanie u F .  R .  P U L D A  i S P Ó Ł K I  w  F ran k fu rc ie  nad  R enem .
Medjolan j^st, jak wiadomo, bogatem miastem, powyższa zaś pożyczka oparta 

J  Pa rzetelnych podstawach. Coraz więcej wchodzi w życie przyzwyczajenie 
odkładania kwot zaoszczędzonych zamiast w złocic lub srebrze, w losach pożyczko­
wych; do zaoszczędzeń zaś, które są mniejszego znaczenia, ażeby s ię rentowały, wła­
ściwe Bą tego rodzaju małe obligacje, mające szansę zyskania cztery razy do roku 
premij wielkich, gdyż do tego w każdym razie z włożonym kapitałem zwrócone być muszą.

Większa część tego rodzaju małych )o<ów pożyczkowych jest po części zupeł­
nie rozeh wy eona, po części zaś stoją one o wiele wyżej nad wartość nominalną, a o- 
procztego, jest ich kurs w skutek ustania gry promesowej i tak stały i idący w górę,

JledjolAiiskie 10- frankow c losy, jako na ostatku emitowane, sa tym czasow o
jeszezo najtańsze, 290*8 3—3

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻELAZ1STO-JODOWE, N1EPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI

p o tw ie rdzone  p rzez  p a ry sk ą  akadem ią  m ed y czn ą  w  r- 1850,
upoważnione przez komitet lekarski w Petersburgu.

Zamieszczone w formularzu prawnym czyli kodeksie aptekarskim franeazkim.
Sprawdzone i doświadczone w szpitalach, francuzkich, belgijskich i tureckich i t. d. i t. d .

Łącząc w sobie wła-mości Jodu i żelaza, s^eciałaiei szczególnie używają się prze­
ciw słabościom skrój ulicznym naroślom, upławom, wrzodom zimnym, w początkach suchot, jak  ró­
wnież we wszelkich wypadkach, gdzie idzie o oddziałanie na krew, bądź dla przywró­
cenia Je j  oblltoścł. bądź dla wywołania i uregul iw n ia  jej perjodyczn ego odpływu. 
Ożywiając -cały organizm, wzmacniają kompleks je słabowite, wątłe i wycieńczone.

Uwaga. J d  żelazny nieczysty, albo taki co ulega roz­
kładowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako 
d o w ó d  czystości i autentyczności P ra w d z iw y c h  P igu łek  Blan- 
ca rda  wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze 
srciira  reakcy jnego  (a rgen t  reactif) z podpisem własnorę­
cznym, jak o b O K . _ Pharmacien, rue Bonaparte 40.

Prócz tego, dla uniknienia niebezpiecznych środków fałszowanych, które pod 
znakiem mej fabryki się ukrywają, należałoby się odwołać do dobrej wiary i sumien­
ności sprzedających, czy pigułki Blanoarda przez nich sprzedawane są istot >ie pra­
wdziwe. — Skład  w e L w ow ie  je d y n ie  w  aptece P io tra  M ikolascha, w  K ra k o ­
wie w aptece p. Brunona Miczyńskiego, jak również w aptekach, atrzymujących pra-

2834 2 —16

-
S

wd i n e środki Bpecyficzne paryzkie.

inki now oroczne i no B oże  M arodzenie;;
Najtańsze miejsce do nabycia

praw dziw ych złotych i srebroych, męzkich i damskich
K  O  S  K  V  o  w  m o ś c i :

P F  U w agi godne dla każdego! ra3ł|l
Biżuterie, opracowane podług najnowszych paryzkich m odelów, Każda sztuka kosztowności nosi cechę kontrolującego

c. k- urzędu ceebowniezego wiedeńskiego.
Przedmioty ze srebra p rób y  13, pozłacane zlotem  nr. 3 (dubeltowane) tak trw ałe, jak m asy­

wne srebrne, kosztujące a tylko trzecią część.
Najlepsze i najtańsze zegarki.

Wszystkie z e g a rk i  opatrzone są cechą c. k. arzęda ce- 
chowniczego wiedeńskiego.

Zegarki genew skie regulow ane
z jednoroczną gwarancją, na których regularność nie­
zawodnie spuścić się można. (Do każdego regulowanego 
zegarka dołącza się kwit gwarancyjny.)
Ażeby wiele sprzedać, potrzeba sprzedaw ać tanio. 
Ceny fabryczne z rabatem 5ciu procentowym .

.................................... złr. lO

w *ptecc p. Piotra !tfIkolascha.

L n ń e n a z k i  d o )  damskie po złr. 6 , 10, 12, 15, 18 Ł U U t U B ^ K I  u u  I krótk ie ł  p o  zlr< 6t 8  10< 12ł 15:
z e g a r k ó w  f  długie, po złr. 10, 12, 15, 18, 24. 

P ie rśc ionk i  gładkie emaliowan® lub wysadzane kamie­
niami złr. 1.20, 2, 3, 4, 6 złr,

S ygne ty  gładkie, emaliowane lub wysadzano kamieniami 
po złr. 2, 3 , 4, 6. . . ,

K r z y ż y k i  gładkie, emaliowane lub wy3adzaue kamieniami 
po złr, 1,50, 2, 3,

Bransole tk i gładkie, emaliowane lub wysadzane kamieniami
po złr, 7 ,  9 ,  12, 15.

Guziczki do m ansze tów  gładkie, emaliowane lub wysadza­
ne kamieniami po złr. 2, 2*50, 3, 4,

Brodze i ku lczyki gładkie, emaliowane lub z kamieniem po 
złr. 8 , 10, 12, 18.

Brosze lub pierścioiiki pojedynczo za połowę.
Medaliki gładkie, po złr. 2, 3, 5, emaliowane* lub wysadza­

ne po złr. 3, 4,6.
S reb rne  łańcnszkl do zegarków : krótkie, po złr. 3, 4, 5, 

6 , 8 , 10 długie, po złr. 6 , 7, 8 , 9, 10.
Przedmioty z U karatow ego  złota.

Pierśc ionk i gładkie emaliowane lub wysadzane kamieniami.
po złr. 2 50, 4, 6. 8 ; 10.

S y g n e ty  po złr . 4.50, 6 . 8, 10, 12, 15.
S ygnety  dam skie  po złr, 3.50, 5, 7, 9, 11, 14.
Łańcuszki zeg a rk o w e  krótkie po zlr. 20, 25, 30, 40, 50,

„ „ długie po złr. 30. 35, 40, 50, 60.
Brosze i kulczyki gładkie, emaliowane albo wysadzano ka­

mieniami po złr. 18, 25, 30, 35, 40.
Medale gładkie, emaliowano albo z kamieniami po złr. 8 , 16 

15, 20, 26.
Krzyżyki po złr. 3, 5, 8 , 10, 15.
S e rca  po złr. 6, 8 , 12, 16.
N aram ienniki po złr. 18, 24, 3 , 36.
Przedmioty z ISkaratowego złotu (złoto Nr. 3.)
Pierścionki gładkie, emaliowane lub wy.-adzanc kamieniami 

po złr. 4, 7, 10, 15, 20.
S ygne ty  po złr. 6, 8 , 10, 15, 20, 25.
Łańcuszki zegarkow e krótkie po złr. 25, 30, 40, 50, 80,100.

n „ długie po złr. 40, 45, 60.80,100,125.
Brosze i kolczyki gładkie, emaliowane mb wysadzane ka­

mieniami po złr. 25, 35, 55, 85, L 0.
Medaliki gład&ie, emaliowane lub wysadzone kamieniami po 

złr, 10, 12, 15, 18, 25, 30.
K rzyżyk i  po złr. 4, 6, 10, 12, 18,
Serduszka  po złr. 8 , 10, 18, 24,
Naramienniki po złr. 24, 30, 36, 48 .
Biżutcrje wyprawne i w eselne dostarczają się  

na żądanie z wyrzniętemi cyframi imion.

n
n
r>

N

»
r

Zegarki srebrne cylindry, o 4 rabinach 
n „ z obwódka złota, odska­

kujące . 
z podwójną kopertą 
ze szkłem kryształowem 
ankrowe o 15. rubinach

Srebrne ankry o 15. rabinach, z podwójną
kopertą

„ „ ze szkłem kryształowem o
15. rubinach .

Zegarki wojskowe srebrne z podwójną
kopertą

„ „ remotoary zo szkłem kry-
sstałowem

Ze złota nr. 3, zegarki cylindrowe o 8
rubinach

„ zegarki ze złotemi kap­
slami o 8 rubinach .

„ zegarki damskie o 8 ru­
binach 

n emailowaue .
„ wzsadzan e djamentami
„ z podwójną kopertą
„ zegarki ankrowe o i5 ru­

binach
„ ankry z złotemi kapslami „
„ z podwójną kopertą
„ z podwójną kopertą w

złotych kapslach 
„ remontoary .
„ „ w podwójnej

kopercie

o d z ł r  1 3  d o 1 4

Y) B 1 5  - 1 7

n B 1 5  - 1 8

n B 1 0  - 1 9

r B 1 9  - 2 2

M fl 1 9  - 2 5

71 B 2 8  - 3 0

n B 2 0  - 3 0

m Tl 3 0  - 3 3

» B 3 8  - 3 8

n » 2 8  - 3 0

n m 3 1  - 3 0

„ Ti 4 5  — 3 8

n B 3 5  - 3 8

7) B 4 5  - 7 5

r> B 4 0  — 0 0

n n 5 5  - 0 0

„ « 5 5  — 1 0 0

n

71
» 7 0  - 1 0 0

B 1 1 0  - J O O

m n 1 7 0  — 4 0 0(Jhronometry prawdziwe angielskie .
tgfF~ Prócz wymienionych, dostać można vedług życz0nla ka­

żdego rodzaju zegarków.
Każdy zegarek dostarczam na żądanie z monogra­

mem lub herbem. Nieobciągane zegarki tańsze o 3 złr. 
na sztuce. Budziki po złr. 5. z zegarem złr- 7. Najlepszy 
zega/k srebrne cylindrowe z wizerunkiem Najjaśniej­
szego Fana, cesarza Austrji po 15 złr.

Odprzedającym korzystno ułatw ienia nadal.
Na żądanie rozsyłam zegarki i kosztowności za przekazem przez pocztę, i zwracam pieniądze odw ro­

tną pocztą, jeżeli przedmiotów nie zatrzymano. Zlecenia wykonuje rzetelnie za przysłaniem nałezytośei luk przeka­
zem pocztowym, i każdy z panów zamawiających niech będzie pewien zgóry najrzetelniejszej i punktualnej usługi*

Stare zegarki, stare złoto i srebro przyjmuję po najw yższych cenach zamiast zapłaty gotówką, i za ­
kupuję takowe oraz za gotówkę.

Nalistowne zapytania odpowiadam niezwłocznie,na wszystko daję wyjaśnienia i poręczam najtańsze ceny 
Przesyłam do wszystkich prowincyj państwa austrjackiego.

•os i eo detali *111
F r o i n n i ąJ P l i i l l  p p

hoher Markt 11, Galyagnihof, 2. Stock, W ieo .
Porto od posyłek w całej monarchii do wagi 1 funta wynosi tylko 20 do 25 centów.

  -- ofc, A rn m ■ i  «  m ■ fJ *«/ *' V ^

W prowincjach poszukuję zdolnych ajentów. 5>8‘0

Witalis W. Smochowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor : Jan Dobrzański. Kornela Pili era.


